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WIELKA MOWA PKEKJERA JOUMERGUE‘ó
PA R Y z —  W czoraj wieczorem 

Pfemjer Doumorgue wygiosił transmi 
towaae przez wszystkie stacje  radjo- 
we F ra n c ji przemówienie o sytuacji 
■w ewnętrznei w kraju  w przeddzień 
wzrowieni* prac parlamentarnych.

Zdaiiiem premjera rząd wykonał 
jedynie p. irwszą i najwazmejszą 
część swego zadania. Obecnie po u- 
edrowienin finansów przyszła kolej 
na uzdrowienie życia gospodarczego. 
Chodzi o dokonanie prac m ających 
na celu zredukowanie bezrobocia i 
odradzenie pomyślności ogólnej.

KONIECZNOŚĆ WZMOCNIENIA 
A U l O RYTETL' RZĄDU

Utrzymame zdrowych finansów 
jest -ieodiownym warunkiem odrodzę 
nia gospodarczego. Wzmocnienie au- 
orytetu rządu dobrze zorganizowane­

go i trwałego jesu najskuteczniejszyr, 
;rodkiem skupienia w pracy nad od­
rodzeniem takiego kraju wszystkich 
e.ementów, które rozumieją tego ko- 
neczność.

Fo opuszczeniu stanowiska prezy­
denta republiki, w ciągu trzech lat. 
mogłem zdać sobie sprawę, że więk­
szość Francuzów aomnga się prawie 
jednomyślnie, by przy zachowaniu re- 
runa demokratycznego rządy w krąjn  
objęli ludzie wyposażeni w autorytet 
władzy.

W  momencie obejmowania rządów 
zrozumiał cm dokładnie, że kryzy o mo­
ralny finansowy i ekonomiczny, oraz 
poważna sytuacja polityczna Francji, 
są wynikiem bruku autorytetu włacizy 
i oto dla.Lego pragnę widzieć w kon­
stytucji środek zm ierzający do organi 
zacji te j władzy i zapewnienia je j 
trwałości

a s p ir a n c i  d o  d y k t a t u r y

Obawiano się, że drogi, jak ie  wy 
brałem, przygotowują grunt ao dykta 
tury. Znam tylko jednych aspirantów 
do dyktatury Je s t  to wspólny front 
socjalis^cznc -komunistyczny, który 
cały swój program streszcza w w yra­
zie dyktaturŁ. Nie wystarcza to. pra 
gną oni bronić praw senatu rzekomo 
przede mnie zagrożonego m odyfikacja­
mi, jak ie  obecnie pragnąłbym wpro­
wadzić do konstytucji. Nie są one by- 
najm n.ej antydemokratyczne i niebe* 
pieczne. Dadzą one tylko suwerenne 
mu narodowi możność kontrolowania 
bardu, ij realnie i skutecznie nad 
wybranymi przez siebie rrzecistawi 
cielami.

P R O IE K T  R E F O R M Y

Obecny projekt rew izji konstytu­
c ji sputyka się jednak z największem 
oburzeniem tych Którzy w izbie i kra 
j r  zwalczają ouecny rząd. Żadna Kon­
stytucja prawdziwie demokratyczna 
nie d aje izbom prawa rozwiązywania 
się, ale ma to prawo prezydent, który 
*  niego korzysta na wniosek rządu.

Od roku 1887 nie skorzystano z 
^ 8 0  prawa, choć w pewnych momen- 
** ! rozwiązanie tzDy mogłoby oszcze 
dzić F ran c ji wiele ciężk-ch chwil. Obe 

Procedura rozwiązania izb je s t 
dedogodna do zastosowania, a 

się chce do niej uciec, rezultat
st oardzo niepewny.

K om isja reformy państwa w izbie 
deputowanych zoijentowała się więcej 
v! kierunku zupełnego zniesienia po­
stanowień konstytucji, podporząuko 
wując prawo rozwiązania izby przez 
prezydenta. Byioby to zbyt wiele. 
27/4 przyjęto więc 21 głosami prze 
ciwko 3 wniosek, w myśl kturego pod 
czas trzech pierwszych miesięcy od 
czasu wyboru zgoda senatu byłaby 
niezbędna. Uważałem to jeszcze za 
zbyt dużo, Idąc po lin ji propozycji 
przyjęte., przez komisję izby ogromną 
większością, skłauającą się z członków 
wszjrstkich party j, zarówno prawicy 
jak  i lewicy podniosłem jednak do 
jednego roku okres, w ciągu którego 
zgoda senatu je s t niezbędna. Uchwała 
Lomioji nic wywołała żadnego poruszę 
nia w kra ju , ani w kołach politycz­
nych Dlaczegóż wiec wniosek, który o 
wiele baraziej ostrożny i b ard zie j' 
respektujący zdanie senatu miałby 
wywołać tak wielkie poiuszenie. 
Należy dać premjerowi władzę i moz 
nośt przeprowadzenia arbitrażu, cze­
go mu celowo oamawia konstytucja z 
18/o r. Wystarczy włączyć ao Kon­
stytucji postanowienie, że premjer bez 
portfelu b jto ie  przewodniczyć radzie 
ministrów, których liczba nie może 
przekraczać 20, nie licząc premjera.

TaK samo leżeli chodzi o iinai.se 
państwa, należy sprecyzować w kon­
stytucji, że inicjatywa parlamentu w 
kw estji wydatków będzie możliwa ty l­
ko jedynie, gdy uchwalenie wydat­
ków będzie poprzedzone w obu iz­
bach ucnwalenierp odpcwieamch wpły­
wów kasowych.

Prem jer pragnąłby, również, by 
w konstytucji dodać paragraf, w myśl 
którego prezydent republiki miałby 
prawo w drodze dek retu wydanego 
przez radę państwa przedłożyć w ca­
łości, lub w części budżet będący w 
toku wykonania, o ile budżet na rok 
przyszły nie zostanit uchwalony do 
końca grudnia. Pro jekt rewizji kon­
stytu cji przewrauje wreszcie dla pań 
stwa obowiązek zapewnienia funkcjo­
nariuszom stałości ich urzędu i kar je  
ry, ] rzyczem jednak wszelkie nieuspfa 
wiadliwione porzucenie pracy inaywi- 
lualnie, lub zbiorowo doprowadziłoby 

do zerwania więzów, łączących urzęd 
mxa z oanstweuK

DEMOKRACJA NIE JE S T
z a g r o ż o n a

Wszystkie te projekty nie przed 
staw iają żadnego niebezpieczeństwa 
aia demokracji i uniemożliwiają 
wszelką próbę władzy osobistej i dy­
ktaturę. Używałem dotychczas środ­
ków Konstytucyjnych i metod parla­
mentarnych. Wszyscy ministrowie i 
parlamentarzyści zapewniali w chwiu. 
kiedy obejmowałem wiadze, że naród 
mnie właśnie pragnie na s^efa rządu, 
a nie jakiegoś z parlamentu, że cnct 
zwyczajnego obywatela stojącego zda­
ła od polityki Uwierzyłem temu i 
odpowiedziałem na was* apel i prze­
konany jestem, że mnie teraz pod­
trzymacie.

Prem jer zapowiada, ze użyje wszy­
stkich sił fizycznych, aby doprowa­
dzić do celu swoje zamierzenia, że z 
raz ODranej drogi nic go nie sprowa­
dź i i niech nikt nie oczekuje od niego 
kompromisu.

CO OZNACZA DEtYZiA ZŁOŻENIA WNIOSKU 0 UCHWALENIE PROWIZORIUM
PARYŻ. — Powzięta wczoraj 

przez rząd decyzja złożenia we 
wiórek w izbie wniosku o uchwa­
lenie prowizorjum oudżetowego 
na okres trzech miesięcy zaskoczy­
ła koła pai Iamentarne.

Przeciwnicy rządu nie spoazie 
wali się, ze zechce on wydać wal 
kę na tym terenie. Również zwo 
lennicy rządu nie rozumieli, jakie 
znaczenie ma ten w niosek. Dopie 
ro po wyjaśnieniach udzielonych 
przez najbliższe otoczenie premje­
ra członkom w iękozości rządowej, 
zdali sobie sprawę z tego, jakie 
właściwie znaczenie ma ten wnio­
sek

Premjer Doumergue pragnąc 
doprowadzić do retormy państwa 
znaiazłby się w niemożności prze 
prowadzenia wy oorów w ciągu 
najbliższych miesięcy, gdyż rząd 
me mialoy niezbędnych peinomoc

BUDŻETOWEGO
nictw na pobieranie podatków i | 
na czynienie wydatków w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy przy­
szłego roku. Rozwiązanie izby 
nie mogłooy więc nastąpić przed 
końcem bieżącego roku i nie mo­
głoby być później przeprowadzo­
ne, dopoKi budżet ten nie bęazie 
uchwalony.

Premjer spodziewa się, że nie 
będzie zmuszony uciekać się do 
ostatecznego środka. Pragnie on, 
aby zarówno w Paryżu, jak i W er 
salu przeprowadzono najszybciej 
dyskusję nad projektem reformy 
konstytucji i życzy sobie, aby 
budżet został na czas uchwalony. 
Nie chciałby jednak być pozbawię 
ny śroćKÓw  obrony i poddać się 
presji parlamentowi, któryby 
móg] urzeszkoazć jego inicjały

wie. W tym właśnie celu przed­
stawi on parlamentowi swoje pro­
jekty.

Tak więc ci, którzy są zwolen­
nikami reformy państwa, przyzna­
ją  mu tern dowód zaufania, a ci, 
którzy są przeciwnikami rewizji 
konstytucji, przeciwstawią się u- 
chwaleniu prowizorjum.

W ten sposób ten pierwszy re­
zultat stanowiłoy dla rząau pomy­
ślne prtesąuzenie sprawy na jego 
korzyść. Na tego rodzaju interpre 
tację zgodziliby się także socjali 
ści, którzy jednak zmierzają otwai 
cie zwalczac inicjatywę premjera 
Doumergue‘a. Leon Blum i Win-| 
centy Aunol zapisali się już nawet 
do głosu w dyskusji. W kotach ra- j 
dykalnych zdania są podzielone.

W każaym razie sytuacja w iz

bie na najbliższy ok-ee wydaje się 
bardzo niepewna.

D Y S K U S JA  NAD W N IO SK IE M  
W E  S K O D Ij 

PARYŻ. Premjer Dotunergue odbył 
dziś da.sza konferencję z przewodni 
czącyrr. komisji finansowej izby Aepu 
towanych Malvym w Sprawę procedu­
ry, jaką należy zastosować przy dy­
skusji i glosowaniu nad żądanem przez 
rząd prowizo.junr budżetówem na 1 
KV'artal 35 r. W e wtorek posiedzenk 
tzby będzie miało z łączenie ..lanifesta- 
cji żałobnej z powodu zabójstwa króla 
Aleksandra, min. Baithoc i SmiereS by­
łego prezydenta Poincarego

W iych warunkach wnioiek rząuc • 
wy będzie dyskutowany najw cieśnej 

w środę jx> południ! Obrady parla­
mentarne będą miały zna*^.enie r.ietyl- 
ko formalne aie i zasadnicze. Parta 
«nent zadecyduje o swoim stosunku do 
.ządu i wynaze, jak. jest jego ..tosunes 
do rewizji konstytucji.

Przegląd wojsk pod parasolem Nowy ambasador Rzeczy­
pospolitej w Londynie

Książę W alji  odbyw ał  onogda.i jn ze  ęiiid w o jsk  w lmpei-jal Sferriec Akadci i i ic .  P ou iew ui zaczął padać ywałto
w m  deszcz, k ł ię ż ę  p  ze szed ł ]>.‘zed L o n t e m  p o d  pw ranotw n

Edw. hf. Raczyński,dotychczasowy sta 
ł\ delegat jiolski do I^pi Naiodów niia

ambasadorem 
l.ondi nie

R zp lite j

Zebranie Rady Naczelnej
Zw. Rezerwlsrdw

razesumi o wierności dla idei Mar­
szałka Piłsudskiego starostwo widzia­
ło się zmuszone odezwę skonfiskować

WAM WYŁAMIĄ**...
K°n«skata Dlj e z W y  nLegjonu Młodych" w  Łodzi

vriK» Oei. w l.l. W  Lodzi | we nie odróżniające się poa. tym wzgię
dzień n‘cm Zadusznym — dem od typowych ulotek komuuistycz-

władze °  , ° k° nafy w diukami Inych Mimo tego, że zakończona Dyla
konfiskat, odezwy tamtejszego L ,g jo  
na M łodych . O d ę  :wa ta  inia{3 być 
Tfzdswuna w Dniu Yadu,Sznym ^
mentarzach ' a'*’ l! lt ińc do zmarłych la  iei autorOw pociągnąć do odpowie 

jZyznę jmOwa|a nat,eI dziamości sądowej
°stre stanowisko antyreiigi|ne j j

honopoltzarja przemysłu bekonowego
Wa r s z a w a  <teL w D Wedle kur.

sUiąciych pogłosek planowane j;s f  
'‘koncentrowanie jłrzez 'Rząd w »zyst- 
k/ch dotychczasowych w y tw órn i beko 
nowvch w jedną organizację, k tóre j  u 
strój, warunki, pracy oznaczałby tak 
Kczifct Drowattzenk monopołu na

nabytą w czasie służby wojskowej 
oraz być lachowo przygotowani do 
pracy i świadczeń na rzecz obrony 
państwa w myśl obowiązujących u- 
staw.

W ARSZAW A —  W  niedzielę, 4 
b.m. odbyto sie pierwsze zebranie lad j 
naczelnej związku rezerwistów pod 
przewodnictwem prezesa Kościaikow- 
skiego. W obradach wzięli udział pre 
zes i komendanci wszystkich okregow 
rwiązku z terenu całej R zplitej. Na 
porządku obrad znajdowała się spra­
wa najistotniejszych znaczeu dla dal­
szego rozwoju związku.

W  zakończeniu obrau uchwalono 
następuj ącą deklarację Biorąc pod u- 
w igę trudne położenie geograficzne i 
polityczne R zplitej, brak granic nam  
ralnych a w związku z tern konieez 
nosc najdokładniejszego przygotowa 
nia narodu do obrony najwyższego 
swego aobra, co jest niepodległości 
państwa, rada naczelna związku re- 
zei wistów stwierdza że

1) jedyną gw a-ancją niepodległe 
ści jest przygotowanie całego narodu zentantmni władzy naczelnych. Goem 
do obrony państwa w związku z ten. boes zatrzymał się w poselstwie wę- 
rada naczelna z w. rezerwistów stawi? srskiem 
sobie za cel wychowania typu obywa­
tela —  żołnierza świadomego swoich W asyście kompanji honoruwej zio- 
zadań i obowiązków,

2 j wszyscy członkowie zw. rezer­
wistów muszą utrzjrmywac sprawność

Aresztowanie funkcionarjuszów
ambasady sowieckiej w Berlinie

MOSKWA. Z Berlina dOuOszą u are­
sztowaniu dwódh pracOwnikóvr am 
Dasady sowiecKiej, zarządcę budynki i 
szofera, obu obywateli niemieckich 
poti zarzutem ztkady stanu

Komunikat sowiecki twierai.,, że 
policja niemiecka teroryzuje w szyst­
kich obywateli Rzeszy zatrudnionych 
w instytucjach sowieckich, .elem zmu 
szenia ich do porzucenia p. ac>.

Wizyta Goemboesa w Wiedniu
WTFDEń. Dzis o godz. 12.15 przy­

był do Wiednia premjer węgierski 

Goemboes, ceiem złożenia wfcyty kanc 

lerzuwi SchUoCJiniggow..

WIEDEŃ. Premjera Goemboesa po­
witali na dworcu kandier Schuscunigg 
wraz ze wszystkim" ministrami i repie

żył wieniet u stóp pomnika bohaterów. 
Po śniadaniu u Wancłerza austrjackie 
go unał się wraz il nim do kościoła, —

przetwory bekonowy
Jak wiadomo, nasze bekony miały 

przedews/ystkiem przeznaczenie dla 
handiti zagranicznego w szczególności 
do Anglji j >becne plany stoją w związ 
ku z tendenjami do zmonopolizowa. 
n,a h iruilu zagranicznego.

Berlin siedzibą terorystnw chorwackich

gdzie u tnanier. kanclerzy Seipla 1 Doh 
fusa zjożyl Goembocj wieńce.

Popołudniu premjer węgierski Od 
wiedzil prezydenta Miklasa a uastęp-

gereir. na temai ogólnej sytuacji poli­
tycznej i spraw węgierskc austrjac- 
kich.

O godz. 22 gość węgierski wyjeżdża
nie Konferował z kanclerzem Schusch- do Rzvmu. 
niggiem i ministrem sjjraw zagr. B t r

Z m i a n a  s z y l d u
Kongres socjalistyczno-komunistyczny w  Lyonie

BIAł OGRoD Blałogrodfka „Poli 
tika“ donosi ze deiegat jugosłov.fań­
skiej policji stwierdzi! przy pomocy po 
licji niemieckiej iż w Berlinie stni"j" 
emigracyjna organizacja terorystyezna.

Ze znalezionego archiwum wy.iika, 
że organizacją tą kierował Pawelicz 1 
była ona w kontakcie z podobnemi or­

ganizacjami na Węgrzech, w Austrji, 
beigji, Ameryce i innych jeszcze kra­
jach.

Berlińska organizacja rozporzą
dzala olbrzymiemi suinaiui pienięine- 
mi. Największe przekazy pieniężne po­
chodziły z Włoch za pośrednictwem Pa 
welicza

PARYŻ. —  W  Lyonie rozpoczą] 
obrady kongres organizacji . wspólne 
go fro n tu ". Reprezentowane były w 
szczególności Paryż, M ariylja . Bor- 
deaux i Tuluza. Były deputowany 
Bergery wygłosił obszerny referat na 
temat ak cji wspólnego frontu. Powie­
dział on, że oboy/jzkiem „wspólnego 
fro n tu " w razie wybuchu wojny jest

zniszczyć wraz z tą w o jną-je j istotną 
przyczynę, mianowicie kapitalizm. W 
razie połączenia się socjalistów z ko 
munistami ,,wspólny fro n t"  będzi 
niepotrzebny i zostani* zlikwidowa­
ny. Uchwalono tez zmianę nazwy 
„wspólnego fro n tu " n? ,,front spoitcz 
n y " .

-o—

Konstruktorzy PWD w Jugosłswji
BIAŁOORÓD. —  Do Białogrodu 

przylecieli na aparacie RW D  znani 
konstruktorzy Tyćh aparatów inż. Ro­
galski i Wędrychowski Celem poby­
tu ich w Rialogrodzie jest zapoznarde

się /. miejscową fabryką samolotów 
„N ikolica* ‘ która na mocy nm«v y i. 
polskimi konstraktoram i rozjioczęla 
produkcję aparatów RAYD — 8
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Polski Biały Krzyż
Kilkanaście lat istnieje „Polski 

Blaty Krzyż“ , a jednak spotyka się 
wielu ludzi, a wśród nich inteligentów, 
którzy nie wiedzą czeni jest organiza­
c ja  „PoLski Biały  Krzyż“  i co ona 
.obi.

Trudno uwierzyć, żc naród, który 
uznał tyluletniej niewoli, ódzyskay.
• z.y niepodległość, nie rozumie, iż 
•hcąc utrzymać tę niepodległość, musi 

ę /cementować tak, aby o tę zajwrę 
rozbiły się wszelkie zakusy naszych 
nieprzyjaciół. Organizacje o ogól 11 o- 
państwowym charakterze są właśnie 
tym cementem i to organizacje wi­
nien popierać każdy, komu miły jest 
własny dach nad głową.

Gdy widzi się niejednokrotnie tłu ­
my rozentuzjazmowane na obchodach 
narodowych i paradach wojsko­
wych, zdawałoby się, że cały naród 
otacza miłością te zwarte szeregi na­
szych wojaków, tę ostoję naszej nie­
podległości.

—  A czy je s t tak w rzeczywisto­
ści i czy społeczeństwo poza zewnętrz­
nie okazywanem uczuciem interesuje 
się dostatecznie naszym żołnierzem? 
czy utrzymuje z nim duchowy kon­
tak t?  Nie —  bo za mało popiera or­
ganizację „Polski Biały  Krzyż1 ‘ , któ­
ra je s t łącznikiem narodu z am iją  i 
tworzy tę jedność nierozerwalną, w 
myśl wskazań Twórcy i Wodza ar- 
m.ji.

„Polski Biały Krzyż/ 1 spełnia to 
zadanie przez:

a) krzewienie oświaty w wojsku,
b) dostarczanie kształcącej ducha 

lektury,
c) wytwarzanie życia towarzyskie­

go w świetlicach.
Dziś, gdy postęp z zawrotną szyb­

kością kroczy naprzód, gdy siła ustę- 
pujo przed, rozumem, winniśmy wytę­
żyć nasze starania,by rozwój żj cia in 
tolektualnego wśród wojska, kroczył 
drogą postępu, bo nie siła zwycięża, a 
inteligencja żołnierza. •

Niechże więc sjHiłeezeństwo nie tył 
ko zewnętrznie okazuje swe uczucia 
dla arm ji, ale przez j*oparcie tej orga 
lib ac ji n ie c i da głębszy dowód parnię 
cl o tych, którzy na ołtarzu Ojczyzny 
oddadzą krew, gdy przyjdzie tego po­
trzeba.

Od dnia 5 do 11 listopada r.b. od­
będzie się .Tydzień Polskiego Białego 
Krzyza' . Nie wątpimy, że tutejsze 
-połeczeństwo pospieszy zasilić swemi 

datkami skromno fundusze naszej or­
ganizacji.

Znam> serce matki i wierzymy, 
że nie poskąpi ona grosika dla swych 
najlepszych synów, którzy w znoju li­
czą się rzemiosła wojennego, aby gdy 
tabrzmi róg, stanąć w obronie tych 
k+órzy im serca nie poskąpili.

S t. Dobrzeniecki 
----------—oOo-------------

Najnowszy strajk
(el) Z Nowego Yorku donoszą po 

wielu najrozmaitszych strajkach  róż­
nych zawodów, zastrajkowali ostat­
nio chłopcy od wind tutejszych drapa 
czy nieba. Jakkolw iek pozornie wy­
daje się, że pracowników tych łatwo 
aastąpić, to jednak w rzeczywistości 
nie je s t to takie proste, gdyż nie znaj 
dzie się dostateczna liczba zastępców, 
przyczem windziarze będą stawiali 
przeszkody łam istrejkem . Oczywiście 
cal” ruch w urzędach i sklepach zo­
stałby zahamowany, gdyz trudno so­
bie wyobrazić, by ludzie po schodach 
drapali się na dwudzieste, czy trzy 
dzieste piętro. Z tegc powodu przy­
puszczam, że sarna groźba strajku za­
kończy się spem .jniem  żądań win­
dziarzy

l i  tropie marsylskich morderców
TA JEM N IC ZA  BLO N D Y N K u 

M AR JA  YOUDROY.
dzień przed krwawa tragedją, belgij­
ska policja zakomunikowała policji 
francuskiej, że cnorwaccy teroryści za 

Śledztwo w sprawia zamachu w ;aierzaj^  dokonać zamachu na króla 
M arsylji, po ujęciu głównych organi- Ałeks&ndfa w czacie jego przyjazdu 
zatoiów spisku, utknęło na martwym do F ran cji. W  dniu 5 października 
punkcie. Tajem nicza blondynka, Ma- wszystkie prefektury i kom isarjaty 
r ja  Voudrov, której rola w przygoto- graniczne otrzymady okólnik, zawia- 
waniu spisku na życie króla Aleksan- bam iający, że do F ra n c ji ma przybyć
dra nie jest ostatecznie wyjaśniona — ; 
pozostaje nieuchwytna. Ja k  donoszą z 
Zagrzebia, M arja  Youdror je s t podo­
bno córką Jó zefa  Franka, założyciela 
skrajnej organizacji chorwackiej i sio- > 
strą Iwona Franka, znanego terorysty, 
znajdującego się obecnie na Węgrzech, 
liczy ona 28 —  29 la t i już kilnakrot 
nie była zamężna.

Londyńska policja na podstawie u- 
zyskanych wiadomości, że M arja Vou- 
arov znajduje się w Anglji, wszczęia 
śledztwo które narazie nie dało rezul 
tatu. Aiesztowano jedynie kilku po- 
dejizanycb cudzoziemców, którzy skie 
rewani zostali do Bouiogne, gdzie bę­
dą oddani w ręce francuskich wład* 
bezpieczeństwa.

CZY PAW EL1CZ I  K W A T E R N IK  
ZOSTANĄ WYDANI F E A N C JI?

Ja k  już donosiliśmy, F ran c ja  skie 
rowala notę do Rzymu, w której do­
maga się wydania, ujętych na terenie 
Włoch dwóch terorystów chorwackich, 
dr Ante Pawelicza i Eugenjusza Kwa 
teruika vel Kram era. Sądząc z głosów 
prany włoskiej, koła rzymskie nie są 
skłonne do zadość uczynienia żądaniu 
F ran cji, podkreślając, że 1) pomiędzy 
F ran cją  a W iochami niema układu w 
sprawio wydawania przestępców poli­
tycznych, 2) liczni zamachowcy na 
Króla W iktora Emanuela i Mussoli- 
niego korzystają we F ra n c ji z prawa 
azylu.

Aresztowań] w Wiedniu chorwac­
ki terorysta Parcsewicz, o którego wy 
danie również zwróciła się Francja , 
byl, jaic się okazuje, w czasie wojny 
światowej funkcjonarjuszem  austrjac- 
kiego kont. wywiadu. Po wojnie wstą­
pił on do arm ji jugosłowiańskiej, z 
której po pewnym czasie zdezertero­
wał razem z pułkownikiem Duiczem, 
który niedawno popełnił samobójstwo 
w KarisDadzie. M ieszkając w Wiedniu 
Perczewicz zbliżył się do grupy Chor­
watów, oficeiów  dawne; arm ji austrja  
ckiej, którzy załozyli tam chorwacsi 
legjon tem rystyczny. Z powodu bra­
ku środków p ie n ię ż n y *  legjon egzy­
stował niedługo, a Perczewicz, po jego 
likw idacji, wstąpił do organizacji 
„ustaszów“  dr. Ante Pawelicza. Na

terorysta z zamiarom dokonania za­
machu w M arsylji. Okólnik z dnia 6 
października, t. j .  na trzy dni przed

morderstwem wynowiała przypuszczę 
nie że terorysta, czy teroryści znajdu­
ją  się już na terenie F ran cji. W  z wiąz 
ku z tem dia ochrony króla postano­
wiono zastosować nadzwyczajne środ­
ki, dwóch oficerów policji i 12 agen­
tów miaio na rowerach otaczać samo­
chód, wiozący królewskiego gościa. 
Eskorta miaia się posuwać w ten spo- 
s o d , że k o ł o  jednego roweru powinno 
było dotykać koła następnego. Zgod­
nie z praktyką policyjną, sposób ten

uważany je s t za najbardziej skute­
czny.

W  ostatm ej jednak chwili, w dniu 
przyjazdu króla Aleksan tira, rozkaz o 
eskorcie samochodu królewskiego zo­
stał odwołany. K to odwołał? —  Je s t  
to jedna z zagadek, nau której rozwi­
kłaniem biedzi się obecnie generalny 
inspektor M inisterstwa Spraw W e­
wnętrznych. Korespondent „Tem pa" w 
te j sprawie nie uzyskał żadnych wia­
domości. Esq.

W A L K I  W M E K S Y K U

Mięazynarod. Kongresie Geografów 
w Warszawie. Mianowicie, gdy wpro­
wadzony przez prof. Karaszewskiego 
gość, dr. Aleksander Niewiesdn, st. asy 
stent Akaoemji Górniczej w Krakowie,
otrzymał do urzejrzenia kilka broszur, 

wiązanie kontaktu pomiędzy chorwac j j ksjążek nailkow/chi zb,iżyt się do nie
ką organizacją „ustaszów ", a we- , . . „  , , . , ,* 6 . ! go dr. Stanisław Gorznchowski, który
wnętrzna organizacją macedońską by- ■
ło dziełem Peiczewićza. On to podcb P0* ^  *ię za członka egzekutywy 
no załatwił sprawę „wypożyczenia" I kongresu, zapytał go, jakiem prawem 
Georgjewa Czarnoziemskiego vel Suk- znajduje się na terenie obrad kongre- 
Kelemena fizycznego zabójcę króla 
Aleksandra, jago instruktora terory 
stę dla organizacji chorwackiej.

W Meksyku trw ają walki mięiL.y ka tolikami a rządem. Ponieważ rząd za bronił uczenia religji katolickiej w 
szkołach, odbyli katolicy szereg zebra n protegujących, które policja rozpę dzała z użyciem gazów łzawiących.

UCZONY OSKARŻONY 0 KRADZIEZ
Echa międzynarodowego Kongresu geografów

Z Warszawy dnonoszą Do niezwyk mcznych. Chcąc jednak uniknąć skan- j e<Jnak umorzone, natomiast obrażo- 
łego zajścia doszło w sierpniu rb. na dalu, wyjaśnił, że broszury otrzymał za ny ar Niewiestin pociągnął dr Gorzu-

posreametwem prof Karaszewskiego od cbowskiego dc odpowiedzialności kar-

Kiedy przed paru laty  władze au- 
strjack ie  wysiały Pawelicza zagrani­
cę, Perczewicz pozostał w Wiedniu 
mimo, że nakaz wysłania dotyczył i 
jego osoby. Perczewicz zawdzięczał to 
swoim stosunkom w Wiedniu, 
swych częstych podróżach do Włoch 
Perczewicz korzystał z paszportu wę 
gierskiego.

JA K  ORGANIZOWANO OCHRONĘ 
KRÓLA A LEK SA N D R A  W MAR- 

S Y L JI .
Specjalny korespondent „Temps1 ‘ 

przeprowadził w M arsylji dochodze­
nie, jak ie  zarządzenia policyjne wyda 
ne został] w celu ochrony króla Ale 
ksandra.

W dniu 2 października, t. j .  na ty

przewodniczącego delegacji Sowieckiej 
prof. Szokaiskiego.

—  W czoraj zginęły książki prof. 
Manonnier! —  zawołał na to dr. Go- 
rzrchowski. —  Proszę więc trzyma 
ne broszurki położyć tam, skąd pan je 
wziął i opuścić natychmiast obrady.

Dr Niewiestin wszczął przeciwko 
dr. G postępowanie honorowe. Byłoby 
się może na tem skńczyło, gdyby nie

su oraz zarzucił mu przywłaszczenie j zameldowanie, jakie złożył dr. Gorzu- 
tizymanych w ręku książeic. Dr. Nie- chowski w XI somisarjacie p. p. oskai 
wiestin, zdumiony był wystąpieniem u- zające dr. *N. o przywłaszczenie diu~ 
czonego w obecności dełegacyj zagra- ków i atlasów. Dochodzenie zostało

Konstanty Nolken
WYPUSZCZONY lA K/UCJĄ 2.500 ŻŁOTYCH

W ubiegłą sobotę zwolniony został 
z aresztu prewt/.icyjnego Konstanty 
Nolken. Zwolnienie nastąpiło w wy­
niku decyzji władz prokuratorskich. 
Adwokat Leon Śliwiński złożył wczo 
ra j kaucję w wysokości 2.500 złotych, 
poczem wydano nakaz zwolnienia.

Ja k  wiadomo, Nolken aresztowany 
został w związku z miljonową aferą 
plenipotentów Jakóba hr. Potockiego 
—  braci Rosembergów. Nolken pozo­
stawał pod zarzutem współdziałania

nej, twierdząc, że chciał on świadomie 
skompromitować go fałszywem oskar­
żeniem wobec uczonych zagranicz­
nych. Niezależnie od tego dr. N złożył 
skargę cywilną o zniesławienie i 
obiazę.

„Normandja“ największy 
okręt świata

W  początkach maja 1936 roku wy­
ruszy z Havre‘ u do New Yorkn n a j­
większy pasażerski okręt świata, bu­
dowany obecnie w stoczniach franeu 
skich „N orm andja". „Normandja* 
będzie się starała zdobyć błękitną 
wstęgę oceanu za najkrótsze przebycie 
drogi z Europy do Ameryki. Dotycł 
czas rekord ten należy do towarzystw 
okrętowych amerykańskich.

Roboty nad wykończeniem „Nor 
m and ji" dobiegają końca. (Załoga sta ­
tku będ.łe się składała z kapitana, 
dwóch jago zastępców, 6 młodszych o- 

_ łicerów, dwóch aspirantów oficerskich 
' i 108 marynarzy. Mas-zyny tego ol- 
i brzyina morskiego będą obsługiw ali: 

jeden starszy inżynier, 16 inżynierów 
młodszych, 30 elektrotechników i 134 
mechaników. Służbę administracyjną 

| pełnić będzie jeden starszy intendent 
i (j młodszych. Pozatem na staticu bę­
dzie 3 lekarzy i kilku sanitarjuszy.

Personel, przeznaczony do obsługi 
pasażerów składa się z jednego kapel - 
mistrza, 16 orkiestrantów, 9 fry z je ­
rów, 628 lokai, 25 pokojówek, 114 ku­
charzy, 73 kuchcików, 10 piekarz; 
20 gońców i 10 boyów. Na czas prze­
jazdu z IIavre‘ u do New' Yorku i 
/.powrotem spiżarnie „Normandji‘ ‘ zo­
stan ą  zaopatrzone: w 70.000 ja j 7.000 
Kur, 16.000 kg. mięsa, 80.000 kg. lo­
du, 24.000' Itr wina (w tem 13.000 dla 
załogi), 6.950 butelek szampana, 2.60(1 
butelek likierów, 16.000 itr. piwa i 
9.;'00 butelek wód mineralnych.

Pasażerowie „Normand j i ‘ 1 przy 
tych zapasach nie będą mogli narze­
kać na głód i nikt ich nie posądzi, 
że jadąc z Francji do Ameryki odbę 
dą kurację odtłuszczającą.

Bezgłośny karabin
(el) Prawie codziennie słyszy się 

o nowych wynalazkach z zakresu te ­
chniki wojennej i przemysłu zbroje 
niowego. Otóż jednem z najpoważ­
niejszych zagadnień z te j dziedzin; 
je s t bezgłośny karabin, nać którego 
wynalezieniem biedzą się wszystkie 
państwa.

Ju ż przed wojną wynaleziono proch 
bezdymny, jednakże przy jegu użycie 
pozostał niepożądany błysk, wychodzą 
cy z lufy po strzale, no i oczywiście 
tu k . Ostatnio udało się podobno pew 
nemu Kapitanowi rezerwy w Wiedniu 
skonstruowanie takiej broni, która 
ani nie wydaje błysku po strzaie, ani 
nawet najmniejszego huku. Działa 
nie tego rodzaju karabinu jest zupeł­
nie niesamowite i oczywiście Dardzc 
groźne. W ynalazca twierdzi, że wkról 
ce skonstruuje tego rodzaj a broń 
wieiostrzałową. Określa on ją  jako 
działającą na bliską odległość, to jes1 
do dwustu kroków. Wynalaze.:; swo; 
zamierza przedłożyć rządowi austrjac 
kiemu.

Holenderski medal pamiątkowy lotu australijskiego

z Rosembergami. Zajmował on stano­
wisko osobistego sekretarza znm łego 
magnata. Inform acje, jakoby Nolken 
miał na własną rękę przywłaszczyć 
mil jonowe sumy, są nieścisłe. Oskarżo­
ny on je s t  jedynie o jiomoenietwo w | 
oszukańczej aferze.

Nolken w więzieniu poświęcał się... i 
sztuce, a mianowicie zajmował się u- 
muzykulnianiem niektórych dzieł lite -1 
ratury ] Z,ujecie drugiego miejsca w locie australijskim  przez Hokmdrćn Molla i 

1’arm enliera uczczono wydaniem specjalnego medalu

BOLSZEWICKA SU
Nazwisko Schmidt wr dziejach 

przedwojennej konspiracji bolszewic­
kiej zajm uje honorowo m iejsce, z na­
zwiskiem tom bowiem wiążą się dwa 
epizody, z których zwłaszcza jeden 
stał się kanwą głośnej czerwonej epo­
pei rewolucyjnej. Bunt na pancerniku 
„Kniaź Potiom kin", kilkudniowe re j­
sy' zrewoltowanego okrętu poel czerwo­
ną płachtą na morzu Gzarncm, a wre­
szcie sąd i skazanie na śmierć leite- 
nanta -Schmidta, którego dziełem był 
ten występ rewolucy jny] znalazły od­
bicie nietylko w sowieckiej literaturze 
i sztuce. Bohater „Potiomkina‘ ‘ nie 
był właściwie hol szew ikiem, był anar- 
< histą, nie związanym, zdajo się, z ża­
dną nawmt organizac ją. Bolszewicy jed 
nak zaliczyli jego osobę do rzędu 
swych ludzi i jego czyny wzięli na 
łwój rachunek, doskonale rozumiejąc 
uiku /tuczenie propagandowo miał 
bunt, na pam-omiku. Sprawa lejtenan- 
Ta Schtuidta była w pewnym stopniu 

wiązana z Wilnem bo jednym /. je - 
,o obrońców był śj>. Wróblewski, któ­
rego wystąpienia na jirocasie zyskały 
mu mię znakomitego mówce i »- 
brońcy.

Drugi epilog z nazwiskiem Schmid 
ta jest mniej znany szerszemu ogóło­
wi, nomeważ dopiero teraz wyszły' na 
jaw  wszystkie jego szczegóły. Dotyczy

(CESJA SCHMIDTA
on tak zwanej sukcesji w wysokości
600.000 franków, które otrzymała 
partja  bolszewicka w roku 1907.

Ilu stłumieniu pierwszej rewolucji, 
kasa party jna bolszewików świeciła 
pustkami. Lenin, przebywający w P a ­
ryżu, nie ndał często na najniezbęd­
niejsze wydatki osobisto, nie mówiąc 
już o finansowaniu akcji rewolucyjnej 
w Rosji. Rozważano więc rozmaite 
projekty zdobycia pieniędzy, ale ża­
den z nich nie mógł być zrealizowany' 
wobec braku środków, potrzebnych 
dla przygotowania ekspropryjacji W 
tym właśnie czasie, zupełnie niespo­
dzianie part.ja otrzymała spadek po Ni 
kołaju Schmidtcie, właścicielu mo­
skiewskiej fabryki mebli, skoligaeo- 
nym przez matkę ze znaną rodziną mo 
skiewskich miljonerów Morozowo- 
wych. M ikołaj Schmidt odziedziczył 
fabrykę po lojcu jeszcze za czasów 
.studenckich, a ponieważ był sympaty­
kiem bolszewików, nie cofnął się w ro­
ku 1905 przed zaopatrzeniem robotni - 
ków swej fabryki w broń. Podczas 
zaburzeń fabryka została zniszczona, 
a je j  właściciel aresztowany i osadzo­
ny w' więzieniu, w którom umarł w 
roku 1907

Przyczyna Śmierci M ikołaja Schmid 
ta uio została dokładnie wy jaśniona 
i tia len temat kursowało wiele worsyj,

z których jedna głosiła, że bolszewi­
cy, wiedząc, o testamencie Schmidta, 
ułatwili mu rozstanie się z tym świa­
tem. V' ersja  (a wydaje się bardzo 
prawdo) mdobną znaleziono bowiem 
Schmidta w c*Ii z kilkoma kłntemi 
ranami na szyi i przeciętą arterią na 
ręku. O ficjalnie śledztwo stwierdziło, 
żo Schmidt popełnił samobójstwo.

Formalnego testamentu na rzecz 
nielegalnej p artji Mikołaj Schmidt nie 
mógł oczywiście zostawić, ale o ostat­
niej swej woli niejednokrotnie mówił 
swym siostrom, Elżbieeio i K atarzy­
nie, któro zgodnie z prawem, łącznie 
z najmłodszym bratem Aleksiejem 
były sukcesorkami m ajątku, Elżbieta 
należała dc p artji i była żoną jednego 
z działaczy bolszewickich Taratuty. 
J e j  przynależność party jna nakazywa­
ła je j  nie mieć żadnych zastrzeżeń co 
do przekazania spadku na cele orga­
nizacji. Gorzej było z częścią drugiej 
siostry, Katarzyny, zamężnej za ad­
wokatem Andrykonlsem. Aiulrykonis 
chociaż należał do p artji socjal - demo 
kratycznej, bez entuzjazmu zapatry­
wał się na kwest.ję zrezygnowania ze 
spadku, przypadającego jego małżon­
ce. Przekazanie - części najmłodszego 
brata wymagało zgody- jego opieku­
nów. \V każdym jednak wvpadku pie­
niądze mogły tra fić  do bolszewików 
dopiero po załatwieniu skomplikowa­
nych fonualniości prawnych. Aby je  za 
łatwić, jiart.ja powierzyła spraw-ę jed ­

nemu ze swych mniej aktywnych człon 
ków] b. sędziemu pokoju R. S/estry 
nowi. Ponadto bliższy udział w całej 
uuudiirac.ji Wziął Krasin i Lenin. W 
sierpniu 1907 roku —  o^ su je  w swych 
wspomnieniach Rzestryn —  w samot­
nej willi pot! Wyborgiem, odbyła się 
konferencja przedstawicieli sukceso­
rów' i p artji pod przewodnictwem Le­
nina. Opracowano na niej plan dzia­
łania, polegający na tem, że Aleksiej 
Schmidt złoży oświadczenie na ręce 
swych opiekunów, iż rezygnuje ze 
spadku, a wówczas siostry przekażą 
spadek p artji.

Kapitały M ikołaja Schmidta ulo­
kowane były w udziałach przedsię­
biorstw przennsłowych Morozowych. 
Aby otrzymać pieniądze, trzeba było 
udziały' te sprzedać w ten jednak spo­
sób, aby' nie wzbudzić podejrzeń Mo­
ro/owych. Aczkolwiek Elżbieta mogła 
rozporządzać swoim majątkiem, jak  
chciała, Lenin, który w danym wypad­
ku wykazał nadzwyczajny spryt i do­
bry nos, jeżeli chodzi o znajomość 
stosunków rodzinnych w-śród burżu­
jów, jKilecił, aby' Elżbieta „wyszła za- 
m ąż" i „ulokowała" swoje kapitały 
wr łiandlowem przedsiębiorstwie męża.

D efacto Elżbieta była już żoną boi 
szewika Taratuty, ślub więc je j musiał 
być fikcy jny. Męża wynalazł Krasin 
w osobie członka organizaej bojowej 
bolszewików, Aleksandra Ignatjew a. 
Miał on ten jilus, żc pochodził ze z.na

nej rodziny' szlacheckiej. Ślub odbył 
się 11 październiita 1908 roku w Pa­
ryżu, gdzie mieszkała narzeczona.

W tym czasie w Moskwie zaczęły 
krążyć wersje o sukcesji Schmidta. W 
archiw-uin departamentu policji zacho­
wała się korespondencja z. ochraną ino 
skiew.ską, z której wynika, że ochra­
na była Jiouiformowana o zrzeczeniu 
się spadku jhmI presją  przez Aleksie- 
ja  Schmidta i fikcyjnem  małżeństwie 
Elżbiety z kreaturą K rasina

Zaopatrzony w generalną plenipo­
tencję Elżbiety Ignatjew oj, z domu 
Schmidt, Szestryn udał się. do zarzą­
du dóbr i interesów Morozowow.yeb i 
rozpoczął pertraktacje w sprawie 
sprzedaży udziałów Elżbiety. Dyreklo 
rem zarządzającym był rodzony wuj 
Elżbiety Morozow. Po długich ta r­
gach zgodzono się wreszcie na cenę 
1099 l-ubli za udział pod warunkiem, 
że iwypłata nastąp, niezwłocznie w go­
tówce.

—  Przeżyłem chwilę nadzwyczaj­
nego zdenerwowania, opisuje S zest­
ryn, —  Wie<:lzieliśmy, że ochrana jest 
poinformowana i w ikutek tego mo­
głem się spodziewać aresztowania w 
chwili, gdy już otrzymałem pienią­
dze. Szczęście jednak nam sprzyja­
ło. Po otrzymaniu 190.000 rubli w go­
tówce, w kantorze Morozowowych, po­
jechałem rysakiem do gmachu Credit 
Lyonnais jirzy Moście Kuźmeekim,

gdzie wpłaeiłem pieniądze, które im 
zwłoeznie przekazano zostały do l ’a- 
rvża.

Mąż. Elżbiety Ignatjew udzielił 
zgody na małżeństwo pod warunkiem 
że p artja  zabezpieczy niu rozwód. Spni 
wę tą załatwił również Szestryn. Zn 
pomocą łapówek, fałszywych świad 
ków i t. p zabiegów, po pewnym cza 
sio udało mu się uzyskać w kousy- 
storzu prawosławnym rozwód dla swo 
jego klijenta. Konsystorz jednak, ja  
ko pokutę zakazał Ignatjewowi zawit 
rania związków małżeńskich w ciągu 
lat 7-miu,

Z częścią, przypadającą drugie 
siostrze Schmidta, Katarzynie, sprawc 
nie poszła tak gładko; je j  mąż, adwc 
kat Andrykonis, po długich jiertrakta- 
i ach i sądzie polubowni in, zgodził 
się oddać na cele partyjne zaledwii
70.000 franków.

Sukcesja po Schmidt* cic przyczy­
niła się do ożywienia niebu rewoln 
cyjtiego, stw arzając podstawy dla or 
ganizaeji innych ekspropry.iacyj, z któ 
rych najgłośniejszą był napad na tu. 
gon skarbowy w Tyflisie. Zrabowanr 
wówczas kilkaset tysięcy rubli. Jed 
nyin z uczestników napadu był Stali 
jZrabowane pieniądze wywieziono za­
granicę i tam puszczał je  w obieg, 
na czein został przyłapany obecny ko 
inisarz spraw zagranicznych Litwi 
now

E jq u ir e .
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ProgTan. rozgrywek międzyokręgo- 
wycii o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w boksie przedstawia się następu­
jące

2  g rcJn ia  odbędą się rozgrywki w 
ezterech grupach, a mianowicie:

grupa A : Ku ja  via —  mistrz Ślą 
ska Grupa P  mistrz Krakowa —  Ma

„Naprzud" Lipiny
4:1 (3:1)

KATOW ICE. —  W  niedzielę od 
był się w L pinach mecz piłkarski 
o w ejśe;e do L.gi państwowej po­
między miejscowym „Napi zodem"

W K S —  Sm igłyn

W.K.S. śmigły

a wileńskim
kki : warz. Grupa C : Gedamu I I .P  Zwyciężyła drużyna gospodarzy w
Łódź. Z czwartej grupy walkowerem

Zainteresowań e meczem olbrzy 
mie, czego dowodem 5.00C wi 
dzow. Drużyna „Naprzód" była 
wyraźnie lepsza, wyrównana we 
wszystkich linjach.

W ojskowi najlepsi byli w  lin ji! będesi* przerabiany 
pomocy i w bramce.J .  i. -zw anej giupy ■ sfosiin lfu  4*1

do roegrywek finałowych kw alifikuje | \ * /

W grupie finałow ej walczyć* będą Znowu przegrana 7. Niemcami
cztery drużyny, zwycięscy w wymienio i 
uych czterech gropach; terminarz roz­
grywek finałowych przedstawia się 
następująco:

1C grudnia, zwycięzca grupy B  —  
‘Marta Poznań. Zwycięzca grup A — 
zwycięzca grupy C.

30 grudnia: W arta —  Poznań, nfi- 
strz grupy A. Zwycięzca grupy B  
— zwycięzca grupy C

13 stycznia: zwycięzca grupy A i 
B. Mistrz grupy C —  W arta Poznań.

D ERBY LIGO W E 
W ISŁA  —  CRa C0VTA

KRAKÓW . —  W niedzielę w K ra  
kowm na boisku W isły oubyły się der

lig~vre pomiędzy W isłą a Cracovią. 
Worew oczekiwaniom zwyciężyła wy­
soko cyfrowe W isła 5 :0  (0 .0 ). W i 
dzów około 5.000

W  KATOW ICACH  O TW A RCIE 
SZTUCZNEGO TORU LODOWEGO.

KA TOW ICE. —  W czoraj w godzi­
nach wieczornych odbędzie się o fic ja l­
ne otwarcie sztucznego toru lodowego 
w Katowicach. Tor przeznaczony jest 
dla użyiKU publicznego i prowadzony 
kęazia w zarządzie własnym. Maszyny 
uruchomiono już przed dwoma dniami. 
IkkI je s t doskonały.

REPREZENTACJA P O L S K IE J L IG I 
p i i  k a r s k i e j  w  m e m c z e c h

i
L IP S K . Łapski Zw. P iłkarski zwró 

eił się  do Konsulatu Polskiego z proś­
bą o pośrednictwo w ustaleniu termi 
nu rewanżu z reprezentacją „Ligi“ . 1

Zawody projektowane są na wio­
snę 1935 r. Niemcy pragną wystawić 
przeciwko Polakom reprezentacyjny 
zespół Niemiec środkowych ze słyn­
nym Hotmannem (D SC ), oraz repre-.

B E R L IN .. —  W  piątek wieczorem 
rozegrany został w Berlinie rewanżo­
wy mecz bokserski Berlin —  Poznań. 
Mocz, który wywołał bardzo duże za­
interesowanie, zakończył się przykrą 
porażką drużyny pozii&ńsmej w sto­
sunku 5:11 Dla Polaków zwycięstwa 
wywalczyli jedynie Sobkowiak i K a j 
nar, natomiast jeden z asów reprezen­
ta c ji Majchrzyoki sprawił przykrą nie

spodziankę, rem isując z m łolym  i 
bliżej nieznanym zawodnikiem berliń 
skini Schellinem. Sipiński i Rogalski 
zaprezentowali się aosć blauo. R ad.m  
ski nie był poważnym przeciwnikiem' m o ł^ to ł^ n iow ej 
d li b. m istrza Europy Campe. Przy- h ^ d z ia łó w ,
bylski i Karpiński ledwie dotrwali p 0 ęvm kursie okres pracy kores |
do końca. pondincyjnei do fery j letnich, w cza

Wszystkie walki rozstrzygnięte zo- .sic których słuchacze przerobią 6 prac

ZWtĄZKOWY WYŻSZY KURS 
NAU£ZYC!cLSK[

Okręgowa K om isja Pedagogiczna 
ZNP W ilnie, pragnąc przyczynić 
się do podniesienia poziomu przygoto­
wania zawodowego nauczycieli oraz 
kierowników szkół powszechnych, or­
ganizuje w bieżącym roku szkolnym 
związkowy Wyższy K urs Nauczyciel­
ski w W ilnie |Zasady organizacji są 
podano w „Głosie Nauczycielskim" 
nr. 9 z dnia 23 października 34 r. 
art. p. pt. „Związkowy Wyższy Kura 
N au"7.ycielski‘ ‘ .

Całość kursu będzie rozłożona na 
3 lata. W  bieżącym roku szkolnym 

dział A (przed­
mioty pedagogiczne oraz nauka o : 
Polsce współczesnej). Dział B  — bę­
dzie przerabiany w dwóch następnych 
latach. I

Praca rozpocznie się na ferie  Bo 
żego Narodzenia kursem „żywego słc ■ 1 
wa“ , na którym zfo.itaną omówione 
trudniejsze zagadnienia oraz podane 
wskazówki do samodzielnej pracy sa- 

wedłup micsięcz

WDOWA PC POWSTAŃCU 61 ROKU 
zn arła w tf«nJu 4 b. ir  w wieku lat 84

P o g rz e b  w Połukni  
m. o g e d z .  7 rano  
O czem  po w iad am iają

k/Wilna

i  i s t n i ! : j E W i ł s t i f .

ZUCHWAŁY 0SZUS1 HA O L WIELKIEJ
WILNO. Scr/any od dłuższego cza 

su oszust, ogrywający uzieci w cukier 
ki grasaijo nadal na ulicy W ielkiej. 
Nie dalej ja k  wczoraj osobnik ów 
ustawi! stolik vis-a-vis posesji nr. 11 
i zdołał wciągnąć w grę kilku ucz- 
niaków. Na moment ten nadeszła

m atka jednego z chłopców, która wy- 
■vu łJtjfe  oszustowi stolik i kilkakrot 
nie go uderzyła.

uikw idacją zuchwałego oszusta, 
który ponoć ja s t członkiem znanej 
szajk i złodziejskiej, naieży zająć się 
bardziej energicznie.

stały na punkty.

Trzy mecze bokserów poznańskich
w Memczech

Po meczu bokserskim Poznań — 
Berlin pięściarze poznańscy rozeg­
rają jeszcze trzy mecze w Niemczech 
a mianowicie:

5 bm. w Hanowerze, 7 bm. —  w 
Bremie i 9 bm. w Brunświku

Nadmieniamy, że w zespole poznań 
skiej Warty, bawiącym w Niemczech, i 
prócz zawodników, którzy walczyli w 
Berlinie, znajdują się jeszcze rezerwo­
wi: Wirski, Jarecki, Anioła i Szymura

Bieg za lisem 4 p. u .  Zaniemeńskich
Dizień św. Huberta. 3 listopada, 

powstał z mgry niepokojącej. Ukaże 
się słońce, czy nie ukaże. Piinowi po­
dobno niebarazo należy wierzyć. Co 
tam Pim powiedział zresztą —  nikt nie 
badał z chwilą, kiedy cały plac 4 puł­
ku ułanów, gdzie zarządzono zbiórkę 
na bieg —  został bez najmniejszej wąt 
pliwości zalany słońcem A że przytem 
tiochę zimnego wiatru... trudno, listo­
pad.

Pięknie i uroczyście obchcdzit dzień 
sw. Huberta 4 pułk ułanów. Trady­
cyjny bieg myśliwski, v. dniu tym

prócz pp. oficerów, licznycn miłośni­
ków sportu konnego. W tym toku za 
mastrem, p. płk. Schweitzerem ruszyło 
kolo 60 koni, dosiadanych przez go 
spodarzy imprezy, 15 pań, kiku pa-

-enUrfyjnym bramkarzom niemieckim, cywi,nych, delegatów z 23 pułku
Krcsscm. ułsnów, i 3 DAK. Kontrmsstrowsł p.

Wołokumpji i Pośp;eszki i kończyła się 
kolo toru wyścigowego, gdzfo trybuny 
odegrały rolę wygodnego przytułku bi 
gosowego.

10 (przeszkód nattirawych, hyrd, 
płotów, rowów i sągów drzewa, roz­
rzuconych po drogach leśnych i wzgó­
rzach, urozmaicało szlak biegu.

Szczęśliwy los towarzyszył tym ra­
zem pani Jadwidze Reissowej obdarza­
jąc ją pięknym rudym ogonem lisim, 
odnalezionym w  krzaku jałowca.

Po skończonym biegu, wśród roz­
grzanego bigosem nastroju, uczestnicy 

kończy sezon jeździecki i gromadzi j zostali obdarowani tiusternemi strze-

piśiniennych z pedagogiki i 3 prace z 
j nauki o Polsce współczesnej .

Dla tych shrchaczów, którzy ten 
zakres przydziału przerobią w prze­
widzianym terminie, będzie w czasie 
letnich fery j zorganizowany drugi 
miesięczny kura żywego słowa.

Po miesięcznym kursie żywego sło 
w a słuchacze przerobią koiasponden- 
cyjnio jeszcze 3 prace piśmienne z pe 
dagogiki i 1 pracę z nauki o Polsce 
współczesnej.

Egzamin z działu A (przedmiotów 
pedagogicznych i nauki o Polsce 
współczesnej) od bodzie się w pazdzier 
mku 1935 r. dla tych kandydatów, 
którzy będą mieli przepracowane & 
przydziałów z pedagogik, i 4 z nauki 
o Polsce współczesnej.

Słuchacze otrzymywać będą do pra 
cy miesięczne przydziały w formie ze 
szytów oraz będą mieli możność wypo

Hiepoprawny młodociany złodziej
WILNO. Przed kilku zaledwie dnia­

mi notowaliśmy aresztowanie na kra­
dzieży u dr. Kapłana 13-letniego jakć 
ba Krzywickiego (Bazyljańska 6 ), — 
którego ujęto gdy uciekał z łupen.. — 

Tymczasem w ciągu ostatnich trzech 
dni Krzywick*' po pow rodie z aresztu 
pod dozór rodziny zdołał zmylić cpuj 
ność domowników i Po ucieczce z dc

mu popełnił dwie nowo kradzieże.
Mianowicie dostał się on do miesz­

kania A. Karmanowskiej przy uL W ęg­
lowej 14, gdzie skradł zegarek i pier­
ścionek oraz «jo mieszkania sąsiadki 
przy uL Bazyljaiłskiej 6. skąc wyniósł 
suknię

Niepoprawnego cfnopa zatrzymano 
i otadzono i tym razem w rreszcle.

KRONIKA WILfcŃSKA.

CRACOVIA z a p r o s z o n a
DO SA K S O N II

pułk. Święcicki
Trasa wiodła przez lesiste tereny

miączkami z gałązką jedliny przywią­
zaną biało - niebieską wstążeczką.

Wieczorem całe towarzystwo ze­
brało się w gośctnnem kasynie pul- 
kowem, gdzie zabawa przeciągnęła 
się do późnej nocy. A że była weso­
ła, mila, ochocza— tego nie trzeba do­
dawać. To wie każdy, kogo gości! u 
siebie pułk 4-ty. E. M.

POM ELZ. 
D*iJ 5

Z achtrjisia
J t b *

Fellku

i i . s i ł  (  6.35 

£ lc l0 4  ( 4.05

Ciekawy wniosek Szwajcarów
Prezes Szwajcarskiego

L IP S K  —  Jeden z czołowych zespo 
'ów piłkarskich Rzeszy Niemieckiej za
pośrednictwem PAT nawiązał kontakt Prezes Szwajcarskiego Zw. Piłki 
1 Llunami polskromi. W wyniku p rze-' Nożnej i prezes Szwajcarskiego Zw 
Prowadzonych rozmów drezdcńczycy L. Atletycznego zgłosili się do Między- 
fiości ś bęaą u siebie O acovię, jedno narodowego Zw Pitki i L. Atletyczne- 
c*e.śnic organizując dla drużyny teru- go sensacyjny wniosek, aby na przy­
rowskiej tournee po Saksonji, które szlość wszystkie międzypaństwowe 
‘'ujdzie do skutku na wiosnę 1935 r. mecze piłkarskie i lekkoatletyczne od- 

Ponadto przewidziane są mecze W i bywały się łącznie, w jednym terminie.
-v ‘ Ruchu w Niemczech środkowych.

ByE3ERZY z Grudziądza wal- i Skandal w półfinale piłkarskiej kl. A!i
CZĄ g  P R U SA M I W SCHODNIEM I | Mistrz okręgu stanisławowskiego dzialnych tzyników „Rewery" do grzc-

KR6LEW TEC. W  dmu 1 grudnia Rcwera, postanowi! za wszelKą cenę
zdobyć pierwsze miejsce w grupie po­
łudniowo - wschodniej, a w konsek-

Zdaniem wnioskodawców' należy po­
święcić jedną niedzielę w miesiącu na 
tego rodzaju spotkania.

Zdaniem wnioskodawców —  korzy 
śc: takiego projektu będą duże, gdyż 
pozwoią na układanie zgóry kalendarzy 
ka mistrzostw i większycn imprez mię­
dzynarodowych.

°dbędzie się w Grudziądzu mocz 
serski Grudziądz —  Prusy Wschód

Hit

W dniu 2 grudnia, również w Gru- 
-Kku odbędzie się spotkanie Pomo- 

rze Prusy W schodnia
rewanżowe odrrędą się wU eeie

Królewcu na początku r. 1935,

PIŁKARZE SOWIECCY POKONALI 
REPREZENTACJĘ PRAGI

PRAGA. P iłk arz  sowieccy, wystę 
s«jący jaKo -eprezen.acja Moskwy po 
krmaB tuBotmczą rep* ezentację Prag! 
w stosunku 9:1 (6:0) .

SKROMNE SUMY NA SPORT
R ‘(>. — W  budżecie Czechosło- 

-ykiej Republiki preliminowano na 
cele so rto w e  skromną sumę 533.000 
iorsn  czeskich (ca 12u.00u zł.)

Z sumy te j większa część przypa 
<1* ua budową reprezentacyjnego sta- 
njoau aa Surachowie Stad jon częścio­
wi. oddany bodzie do użytku publicz­
nego jOi wkrótce. Bieżnia zamortyzo 
wae się n.a w eiągu najbliższych kilku 
lat.

Na stadjonie tym Czesi projektują 
«sw. rozegranie 'grzysk olimpijskich 
r. 1944

W  OBRO N IE REGULAM INU 
I  PORZĄDKÓW

BRNO. Brncński dziennik „Lidove 
Noyinj “  zamieściły wiadomość swego r“z piCfw'szy w grupit z drużyną 7 p

wtneji tego zaczął działać!... Trzesz­
czały kości przeciwńków poo adresem 
sędziego padały swoiste epitety —  nic 
też dziwnego, że Rudziak i Uderski zo­
stali prze p7PN zdyskwalifikowani. W 
tym momencie Rewera stała w obliczu 
dwu ciężkich spotkań w Łucku i Chef- 
trie. Chciała je naturalnie wygrać per 
fas et nefas!

W Łucku jakoś —  poszło _  popro- 
stn udało się —  z Chełmem jednako­
woż ciężej. Trzeba zrobić jakiś kant“, 

j bo uronitnie choćby jednego jednego 
l punktu, zamyka drogę do finału.

Trzeba być jedynie odważnym! __
Jeśli swego czasu można było robić 
„kombinacje pocztowe", a znowu kie­
dyś można było nie wypuścić gości z 
szatni .na boisko i dostać u siebie w 
dumu walk‘over za niestawienie się 
przeciwnika (n. b zablokowanego w 
szatni) na boisku, diaczegoby obecnie 
Rudziak i Uderski nie mogli pojechać 
dc- Chełma pod fałszywemi nazwiska­
mi?

Niestety, figiel się me udał - i na 
skutek protestu 7 pp. Leg. z Chełma 
toczą się dochodzenia. Oby tylko naj­
ostrzejsze!

Stw erdzić możemy z całą stanow­
czością na podstawde posiadanych — 
kcjęć /. Chełma, że drużyna Rewery fo­
tografowana była tam dwukrotnie. Po

chu, bo przecież nie można uwierzyć, 
by był to zbieg okoliczności. Jedno 
jest tylko prawdą: fakt chowania się 
graczy „Rewery" przed objektem, któ­
ry nie kłamie!

Kro się krył, wkrótce dowiem)'!

T f i j i r s  H U Z Y C Z K Y

„tUT HIA
% ystf»y

Janiny Kulczyckiej
D i i i  

pa ceuicb zKlźonych:

.BAL W SAV0Y‘U*.

KO M UN IKA T S T A C JI
M E T E O R O L O G IC Z N E J U S B .

z dnia 4 listopada

Gkśiuuiiic średnie 771 
Temperatura średnia + 3  
Temperatura najwyższa +  5 
Temperatura najniższa 0 
< )pad na óobę: —
W ia tr : południowo-zachodni. 
Tendemcja barom .: zwyżka 
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU MFTFOROLO-

, j GICZNEGO W WARSZAWIE.Po zamknięciu listy zgłoszeu wszy
■>cy otrzj-m ają inform acje o kursie ży Wiieńsk.e, Polesie, Polska Środko­
wego słowa na Boże Narodzenie, pro wa, Wołyń, Podole i Małopolska Wscho 
gramie pracy, składzie prelegentów o- dnia: Rar.o chmurno i mglisto z rozpo­
ra z siedzibie kursu. [godzeniami w ciągu dnia. Temperatura

Okręgowa Kom isja Pedagogiczna bez zmian. Słabe wiatry z południo - 
ZPN. w W linio i w-chodu. Pozosrale dzielnice: Wzrost

‘ zachmurzenia aż do opadów, począw­
szy od południo - zachodu kraju. Nocą 
przymrozki, dniem temperatura kilka 
stopni powyżei zera. Umiarkowane 
wiatry z południo - wschodu. Rano 
mglisto.

życzyć 2 podstawowe podręczniki pe­
dagogiki na czas trwania stua.jów.

O warunkach przyjęcia na kurs mo 
żna dowiedzieć sie w „Sprawach Nau­
czycielskich* ‘ nr. 3, w „Głosie Nauczy 
cielskim " nr. 9 z roku 1934 oraz w 
łtaneelarji Okręgu Wileńskiego ZPN 
między go.łz. 13 a 19 codziennie.

Podanie o przyjęue na kurs wraz 
z wpisowem 2 zł. oraz zaświadcze­
niem Ogniska, stwierdza.jącem przyna 
leżność do należy składać do O-
kręgowe.j Kom isji Pedagogicznej ZPN i 

i w Wilnie, ul. 3 M aja 13 m. 7, konto 
> PKO 81300 od dnia 1 bm. do dnia 25 

bm. rb. i

Ł Z Ą S O P I S M A

Bluszcz Nr. 44. Nr. 44 „Bluszczu" 
rozpoczyna art) kul o solidarności ko 
biecej p. t. ,M .V i Ona" prze Zofję Po­
pławską. Pożarem w dziale społeczno- 
iterackim mamy. poezje Lucyny Krze 

mienieckiej „Jesien ‘ Fragment Zofji 
Nałkowskiej „Pojednanie". Reportaż 
St. Osińskiej „Srrażniczka mogił' Ko 
respondencję z Paryża Di M. Kaster 
skiej „U tycń co nas rączą z przesz­
łością artykuł J. Krawczyńskiej o ro­
li społecznej żon starostóiE p. t. „Sta­
rościny' „Dwa dni wśród KOP na Po­
lesiu" — Jerzego K. Maciejewskiego. 
„Echa Poznańskie" Zofji Karczewskiej 
„Z ttatrów " przez SPO. „Z życia ek­
ranu" przez Stef. H Aktuaija kobiece 
kończą dział literacko - społeczny.

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" 
mamy prace: „Późna jesień w ogro­
dzie Heljotrop; Akacja na nieużyt­
kach; Co robić w sadzie po opadnięciu 
liści" — Marji Dąbrowa.

Ladoumegue noże znowu
z amatorami

startować

w*r iławskiego korespondenta o wra- 
Keoio, jak ie  wywołał w Polsce pro­
test Czechów przts iwko wynikowi ook 
-orskiego meczu Polska — Czechosło­
w acja niedawno rozegranego w W ar- 
■"■iwie.

- fbok te j wiadomości wspomniany 
u'.‘ennik dodaje własny komentarz, w 

łóryrr zastanawia się nad przyczyna 
H,« protestu. Zdaniem pisma, protest 

-‘ta je  w obronie regulaminu i po- 
ęzadków w turnieju o tmbar Europy 
rodkowej, a nie jest wymierzonv 

przi-ciwk* Pol. Zw. Bok.-., Który' wy- 
-aznł wobe< czeskich sportowców jak - 
aajdnłej icrącą lojalność.

P Leg. i wówczas dwóch graczy „Re­
wery" schowało się w dziecinny spo­
sób za hecami kolegów tak, że na 
zdjęciu widzimy tylko 9-ciu. „Rewe- 
rzystów", drugie zdjęcie przedstawia 
drużynę „Rewery" stojącą w czasie 
przemówień, w rzędzie naprzeciw dru­
żyny 7 p. p. Leg. Na tem zdjęciu wi- 
da< dokładnie, jak jednen z graczy „Re 
wery" chowa się (słyszycie?) za plecy 
kolegi, a drugi nieco dalej opuszcza 
głowę aż do pasa! — by ukryć swą 
twarz!!

Te dwa zdjęcia wymagają natych­
miastowego śieaztwa, konfrontacyj lub 
poprostu przyznania Bię do odpowie-

DYŻURY APTEK; Dziś w nocy dy- 
żyrują-. Rodziewicza, Ostrobramska 4. 
Jurkowskiego i Romańskiego —  ul. Wi­
leńska 8. Augustowskiego — Mickie­
wicza 10. Sapożnikowa — róg Zawal- 
nej i Stefańskiej.

M IEJSKA
— Za handel w niedzielę. \V ezora. 

/.u handel w niedzielę ..porządzono w 
mieście 14 protokułów. Na ulicy Wiel 
kiejkoło notorycznie handlującego w j 
święto sklepu z galanterią, m usiano. 
ustawić posterunek policji, który 
tkwił przez dobrych kilka godzin.

—  Wicedyrektor Ubezpieozaini 
Spoi. W zw.ązku z reorgarizacją U- 
bezpieczalni Społecznej wicedyrektorem 
ubezpieczalni mianowany ma bvć p.

Arcimowicz, obecny naczelnik wy­
działu rachuby i wymiaru składek

—  Ceny cukru Mimo zarządzenia 
władz adm inistracyjnych, cały szereg 
■sklepów w mieście sprzedaje cukier po 
130 gr. miino ustanowionej ceny 128 
gr. W  tym wypadku nie chodzi już o 
2 grosze różnicy, lecz o fakt, że iizgo

SZKOLNA
—  Opłaty w szkołach. Ostateczny 

termin wpłaty czesnego za 1 półracze 
roku szkolnego 1934/35 został Ustalo­
ny na dzień 20 listopada br.

K O L E JO W A
—  Miesięczne bilety kolejowe. Dla 

wygody podróżnych przesunięto ter­
min odnawiania biletów miesięcznych 
z pierwszego na drugi dzień miesiąca.

jak  wiadomo, przy sprzedaży bile- 
tww ulgowych wprowadzono obowią­
zek wypełnienia kwestjonnarjuszy dla 
wskazania podstaw, upoważniających 
dc ulg,

Z uwagi na to, że wyplata pensji 
następuje zwykle pierwszego, odno- 
w.enie biletu i wypełnienie niezbęd­
nych formalności przed rą datą nastrę­
cza duże trudności. Z tych przyczyn 
termin odnowienia oiłetu pizesunięto 
o jeder> dzień,

R Ó Ż N E
—  Małoletni żebracy.^ l ic z b a  mało 

letnich żebraków w śródmieściu tak 
wzrosła, że nie sposób nie zwrócić na 
to uwagi. Represje ]>olicyjne polega 
jące  na chwilowem przytrzymaniu że­
brzących, niewiele pomogą, chodzi 
więc o to, aby tem zajęła się jakaś 
organizacja społeczna, ktoraby zao­
piekowała się zdemoralizowanemu dzie 
ćmi.

—  Kursy rzemieślników. Wobec 
utwTerdzeira, że część rzemieślników 
niedostatecznie przygotowana jest do 
spełniania swego zawodu, Wileńska 
Izba Rzemieślnicza organizuje szereg 
kursów dokształcających zarówno w 
W ilnie jak  i na prowincji. Uruchomię 
nia kursów nastąpi w początkach 
przyszłego miesiąca.

—  Liczba radjoabonentów. Ilość 
j abonentów radjowych na terenie okrę

gu wił dyrekcji poczt wymosiła na 
dzień 1 lisiopaaa 18236.

Dla W ilna cyfry te są następują­
ce : na 1 lipca 5373. na 1 listopada 
5412.

lufo, i Kidoumegue, który ja k  wiadomo, został zawodowcem, uzyskał 
J dłuż.szych staraniach prawo startowaniu e amatorami

po

ilinony z dotalistami cennik przez tych 
samych detalistów nie .jest -espekto- 
ktowany.

—  Bezrobocie. Etan bezrobocia w 
ub. tygodniu w dalszym ciągu wykazał 
zwyżkę. Obecnie na terenie miasta 
jest 5320 bezropotnych.

S K A R B O W A
—  Podatek dochodowy. Urzędy Skar 

bowe na terenie miasta i prowincji za­
kończyły już wymiar podatku dochodo 
wego za rok 1933 Większość płatników 
otrzymała już nakazy.

Zgodnie z nowemi przepisami or- 
d; nacji podatkowej, urzędy otrzyma­
ły żądania pisemnego uzasadnienia wy 
miaru.

Z E B R A N IA  ! O D C Z Y T Y  I
—  Posiedzenie Izby Rzemieślniczej.

Dziś odbędzie się posiedzenie Izby Rze 
mieślniczej. Na porządku dziennym 
znajduje się m . in projekt prelimina­
rza budżetowego na rok 1935 oraz 
sprawa opłat za zaświadczenia wyda­
ne rzemieślnikom przy legalizacji war­
sztatów, Dotąd opłata taka wynosira 
20 zł., lecz ostatnio ustalona została na 
ĆO zł. dla wszystkich okręgów w pań­
stwie.

T E A T R  I M U Z Y K A .
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA 

„Bał w Savoy“ — po cenach zniżo 
nych Występy Janiny Kulczyckiej. —
Dziś rozbrzmiewać bęaą prześliczne 
mtiodje słynnej operetki Abrahama 
„Bal w Savoy", która niebawem scho­
dzi już z repertuaru. W roli Markizy 

ujrzymy znakomita je j odtwórczynię 
J. Kulczycką w otoczeniu: Halmirskiej 
Łusowskitj, Dembowskiego, Szczawiń­
skiego, i Tatrzańskiego. Na przedsta- 
wenie dzisiejsze ceny miejsc zniżone

—  Najbliższa promjera w „Lutni".
Piękna stylowa operetka Falla „Mada­
me Pompadoui wejdzie niebawem na 
repertuar teatru „Lutnia" w pierwszo­
rzędnej obsadzie scenicznej i nowej 
bogatej wystawie.

—  TEATR MIEJSKI POHULANKA
i Dziś v poniedziałek dnia 5. XI o godz. 
j S-ęj wiecz po cenach propagando 

wych — udegrana zostanie doskonała 
współczesna komedja Volpiusa „Zwy­
ciężyłem kryzys" w której autor w 
sposób dowcipny i wielce hunw ysty- 
jzny porusza kwestję kryzysu doby O- 
becnej. Inreresująca treść sztuki, do­
skonała gra zespołu z J. Boneckim i 
M. Węgrzynem w rolach głównych, 
iraz piękne dekoracje —  W. Makoj 

mka zapewniają miłe spędzenie wie­
czoru w Teatrze na Pjhulance.

Jutro, we wtorek dnia 6 bm. o g- 
8-ei wiecz. „Frm a".

—Mikołaj Orłów w Wilnie. We 
czwartek 8 bm o godz. 8 30 wiecz. 
odbędzie się jedyny recital fortepjano- 
wy rosyjskiego wirtuoza pianisty Miko 
łaja Orłowa. Program nowy. Bilety 
sprzedaje sklep muzyczny „Filhar- 
monja1* — Wielka 8.

I ędokończenie na stronie 4-ej)
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W Y R A D K I I K R A D ZIEŻ E

OKRADZIONY SKLEP. Nieuia 
ni sprawcy dostali się wczoraj w nocy 
d o  skupu A K.upowicza (Wiłl.omie-- | 
ska 28) i wynieśli różne towary war­
tości 500 zL

—  BÓJKA NA ZABAWIE. W  cza­
sie zabawy przy laul. Kazimierzow­
skim 3, wynikło zajście w trakcie któ­
rego zostai ugodzony nożem A. Pawlu- 
kajtis (Zarzecze 18). Sprawcą poranie­
nia okazai się E. Sawiazki (Zaizecze 2) 
Rannego w stanie bardzo ciężkim prze­
wiezione, do szpitala. Sawickiego po­
licja aresztowała.

B iL E T  W IZYTOW Y W  RĘKACH 
BEZROBOTNEGO PoszuKiwany jest 

bezrobotny Izaak Mtksiej zanuesekalj 
zasowo w d-Omu noclegowym przy 

Połockiej 4, który zaopatrzywszy się 
w bilet wizytowy pewnego urzędnika 
sądowego oh ii udzi adwokatów i wy. 
p;a»oal datki

•------------ oOo—  --------

f t L M O W E .1  T A S H ? g

POCZWÓRNY PROGRAM 
W  „REW JI"

ŚwiĘto Chrystusa Króla wLandwarowie
Uroczystość Chrystusa Króla ob­

chodzono w tym roku w Lanuwaro- 
wic bardzo uroczyście Jeszcze na pa­
rę tygodni przedtem byty poczynione 
przygotowania, odbyty się dwa zebra­
nia w tej sprawie —  jedno Akcji Ka­
tolickiej, a drugie —  wszystkich or- 
ganizacyj i przedstawiciel wszystkich 
sfer społeczeństwa lanawarowskiego 
Na zebraniach ustalono program uro­
czystości, na który miały się złożyć: 
uroczyste nabożeństwo, pochód przez 
ulice miasta i uroczysta akademia na 
placu przea dworcem kolejowym

Pogoda dopisała w dniu 28-go —
i program został wykonany całkowicie 
i wspaniale.

O godz 11—ej obszerny K ościół 
iandwarowski był już szczelnie 'wypeł­
niony ludnością. Stawiły się w ordyn­
ku: wojsko, policja, Strzelec, Przyspo­
sobienie Wojskowe Kolejowe, takież 
li śne, straż ogniowa, samarytanki, 
Harcerze, szkoły, Krucjata Eucharysiy 
czna, Koło ministrantów, K. S. M. mę­
skie i żeńskie, Katolickie Stowarzy­
szenia Mężów i Niewiast, Główny Za­
rząd Akcji Katolickiej, Wincentynki, 
Żywy Różaniec, tercjarze i biała pro­
cesja. Obywatelstwo było reprezento­
wane przez JW . P. Hr-o Tyszkiewi-

Doprawdy nie można narzekać. Chy 
ba tylko że człowiek się zmęczy siedze
niem Ale zato ma używanie, co się "zów z maj. Waki i Landwarówa. Lu-
Z0WIC- du wiejskiego było bardzo wiele.

jest fiłm z Patem i Patachonem _  Uro sta Suma byla celebrowana
Wprawdz.e me są to autentyczni Par miejscow e6o ks. prefekta H. O-

tachon i ich „namiastka także iatowskieg0. w  czasie Sumy śpiewy 
rc. a okazji do „miechu. Swoją tonat Chór Kościelny pod kierow-

d. -gą n.ewyrnzmc wyszło z duetem *  Ilcewicza Kazanie na te-
Popularnych kom,kow Były pogłoski, w  Chrvstu8ie odkupienie -  w

sie ^ t ó e aH°Wa ’ D° ten! mowf° : 3’ -Żu Chrystusie odrodzenie" wygłosił rniej- 
P^ ’ to' raz e‘-sploatuJe 1Łh se jw y  proboszcz —  ks. dr Kazimierz 

non., arnosr mezbyt zresztą udatnie,popu.arnosc
jakaś inna ,spółka" aktorska

Drugi hlm, to sowiecki joół-repor-
taż krajoznawczy, coś w rodzaju __
„lgioo“ lub „Eskimo". Bohaterzy fil 
mu są krajowcami z północnych ziem 
Związku Sowieckiego. Tam teraz na- 
śtaWi&na jest propaganda sowiecka. 
To też wie ki myśliwiec Igdenbu jest 
dobrym materiałem Główną zaletą te­
go filmu są zdjęcia,

W dalszym ciągu ogląuamy polską 
rysunkówkę p t „Pan Twardowski" 
Swego czasu był mały skandahk mię- 
Izy autorem tego filmu rysownikiem 

Kowańko a producentem Lemejdą. —- 
Zarzucano sobie wzajemnie różne świń 
stewka. Właściwie nie było tak znow 
o co się kłócić. Filmik jest bardzo

Kułak.
Po Sumie i litanji wraz z aktem po 

święcenia do Najśw. Serca Jezusowe­
go wyruszył z kościoła pochód i prze­
szedł i^licanir W oności, Kościelną, 
Kolejową — na dworzec kolejowy. Po 
rządeK w czasie pochodu utrzymywa­
ło wojsko i policja. Na czele pochodu 
dwóch harcerzy niosko obraz Serca Je ­
zusowego. Orkiestra kolejowa grała 
hvmn „Boże coś Poiskę

Na u licy  Wolności — p rzy  krzyżu, 
ustawionym na miejscu dawnego sta­
rego kościółka, przy specjalnie usta­
wionym obecnie ołtarzyku —  pochód 
się zatrzym ał —  i tu skłoniły się w s z y  
stkich kolana i wszyscy wzięi. udzia ł 
w odnowieniu aKiu intronizacji czyli 
poświęcenia m. Landwarówa i cał

prymitywny technicznie, choć wyka- parafji landwarowsKiej N. Sercu Jezu- 
m je  miejscami wcale dobrą rękę. —  J sowemu.
Szkoda, że zupełnie zniekształcona zo ] Po przeżyciu te, zaiste pięknej i 
stał treść .egendy o Twardowskim. Z wzniosłej chwili pochód ruszył dalej 
małej tej próbiki można wróżyć na ko­
rzyść Kowańki. Przy większej wpra 
wie w operowaniu aparatem filmowym 
powinno się lepiej udać następnym ra­
zem.

Czwarty punkt programu to rysun- 
kówka sowiecka Porównanie wypada 
stanowczo na korzyść fi'mu polskie­
go. Więcej natomiast jest w sowiec-

zatrzymai się na placu dwoi ca kolejo­
wego, gdz.e wojsko i wszystkie orga­
nizacje zajęły sobie wskazane miejsca. 
Ks. Proboszcz przeczytał program a- 
kademji ku czci Chrystusa Króla, na 
którą się złożyły śpiewy, wykonane 
dobrze, jak zawsze — pod batutą P- 
] cewicza, odczyt p. Zielonkowskitgo 
na temat „Królestwo Chrystusowe a

kim inwencji które ozdabiają tę swo- ' czasy dz.siejszi — K ilka  deklariiacyj 
istą pochwałę lisionoszów. Tad. C wykonanych przez młodzież z K. S.

DO R E D A K C J I  „ S Ł O W A "  j
W ILNO , U L . Z A M K O W A  2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworyru - akwa
forty

(nazwisko artysty)

(tytuł dzieła)  

w renie suD Skrypcyjnej  ....... .. El.

W razie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conaimniej 20  na- 
rwców i redakcja „Mowa" ogiosi, że tranzakcja doszła do skutku, 
ibowiązuję się zakupić dzieło po wyżej zaaeklarow anej cenie.

Imię, nazwisko i zawód suo skry o e n t a .........................................

UoKiadnj aares

M żeńskiego harcerstwa, oraz dzie­
ci ze szkoły iandwarow-kiej. Piękną 
chwilę akademji starowi! śpiew mó­
dl,twy Jo  Chrystusa Kióla, wykonany 
solo przez małą sympatyczną irkę Wi- 
rtiarąką: był on jakby wyrazem tych 
uczuć, jakie przepełniały serca zebra­
nych. słuchających śpiewu dziecka w 
głębokiem skupieniu.

Następnie przemawiał ks. Pro­
boszcz dr. Kazimierz Kułak o istocie 
Akcji Katolickiej, je j zadaniach i zna­
czeniu dla czasów naszych, a po prze­
mówieniu wzniósł okrzyki na cześć 
Papieża Piusa XI, twórcy Akcji Kato­
lickiej w je j dzisiejszej szacie i na 
cześć Arcybiskupa Metropolity Rumu- 
u'du Jałbrzykowskiego —  jako twórcy 
szeregów tejże Akcji w nasjej Archi­
diecezji. Zebrani okrzyk „niech żym" 
powtórzyli trzykrotnie potężnym chó­
rem!

Przemawiał potem jeszcze p. J. Ju­
rewicz, prezes Akcji Katolickiej —  od 
imienia, tejże Akcji, nawołując katoli­
ków do czynu katolickiego i odrodze­
nia duchowego w roku jubileuszowym.

Zakończono Akademję odśpiewa­
niem i odegraniem hymnu katolickie­
go ,My chcemy Boga" i hymnu naro­
dowego „Jeszcze Polska nie zginęła".

Naieży zaznaczyć, że do spotęgo­
wania wrażeń i uczuć w czasie aka- 
dtmji bardzo się przyczynił obraz 
Chrystusa Kró'a ogromnych rozmia­
rów, umieszczony na podjum przed 
publicznością i odpowiednio udekoro­
wany. Obraz ten został wykonany ad 
hoc przez miejscowego młodego i 
bardzo zdolnego artystę malarza Bie- 
lana.

Rozchodzili się paraijanie landwa- 
rowscy do domów swoifh rozradowa­
ni, podniesieni na duchu, dziękując za 
zoiganizowanie uroczystości swemu 
proboszczowi i tym wszystkim, którzy 
do uświetnienia uroczystości sie przy­
czynili.

Z rozmów uczestników uroczysto­
ści można było wyczuć, że do rados­
nego nastroju parafjan landwarow- 
skich przyczyniły się ,eszcze dwa fa­
kty w tym dniu —  w święto Chry­
stusa - Króla parafjanie zobaczyli po 
raz pierwszy wykończoną i uwolnioną 
od rusztowania wieżę kościelną oraz 
ustawiony przed kościołem ogromny 
krzyż dębowy na pamiątkę jubileuszu 
odkupienia Uczestnik.

  oOo------------

2A KULISAMI EKRANU
Ameryka me chce się dać zdystan­

sować Europie. Jak wiadomo w Lon­
dynie powstała wytwórnia do nakrę­
cania wyłącznie dzieł Shakecpear^a. 
Na to jedna  ̂ większych wytwórni: 
hollywoodzkich odpowiedz-ata zaanga 
żowanicm znanego reżysera Maxa 
Reinhardta. Pierwszym filmem, który 
będzie on realizował, jest „Sen nocy 
letniej" Shakespeare‘a. To się nazywa 
deptać Po piętach!

Ciesząca się obecnie w Wilnie wiel 
kiem powodzeniem operetka Abraha­
ma „Bal w Savoy‘u“ jest już nakręco­
na i wkrótce ma się ukazać na na­
szych ekranach w wersji niemiec­
kiej.

Paramount przygotowuje scenar 
jusz „Carmeny". W rolach głównj,ch 
wystąpią Claudette Colbert i G ai, 
Cooper. Coś -nowego na stary temat.

„Casanova‘‘, dwa razy grany przez 
Możżuehina (w niemej i dzwiękow‘ j 
wersji) ma się ukazać p0 raz trzeci, 
tym razem już w opracowaniu amery­
kańskiej wyTworni Fox. Ro,ę główną 
ma zagrać Charles Boyer. Czy warto 
odegrzewać stare tematy?

W  wyświetlanym niedawno u nas 
filmie Marleny Dietrich „Impeiatoro- 
wa", epizodyczną rolę przyszłej caro­
wej jako dziecka zagrała córka Mar­
leny, która jak widać zamierza pójść w 
ślady mamy, ponieważ przewidziany 
jest je j udzia* także i w następnych 
fiimach, -Sternberg ma okazję ao zro­
bienia nowej gwiazdy

Tad C

Jt?«sn CRAW FO RD„CASiN0"f I!
------------------------------ 1 pretnjeral

v u ajw iąn ztj  ireacji  iw efo  Życia, w filmie wipaDlalłzyrn i ciekawszym od s ły j  
n*) •Tfuci^ .J ’ stras" p, t. .  ■ mNiEC MIŁOŚCI*. Uwielbiają ja mężczyźni zi- 
l a . t t z c z a  je) kobisty, pisiąo nltj w.-iyitki< ptsi i! Dramat najwyższego uapięcl* 
Bogaty nadprogram) Ostatnie nawoścl » wiata (Panoiount),  wapanhla komrdja 

*    1 aroolka .Pata*
■MAj Gal, wa premjera! Od dziś na naazym

r  <1 S i  ekr,nle Franciszka Gaal
™  ■  16 najweaelaza,fenomenalna trzpiotka etrana
— w honedji pr ie w y i iu ją c e ]  .Caibl* w roli
popi- jJii'rurtliJ u aril*a‘ ’ Turniej imiechn,piosenek i tańca, 
sow ej.„H lui -lUfl rflluud splot piktnlei jl, hotr.orn i weiwy.
Nadpiog am— świetny dodatek. Bil honor, nieważne. U prana się • przybycie 
___________________________________na aocząlkl aeansCw PUNKT • *, 5. 8 i 10 13.

R E \ & T  J A  I 25 Cr Nijweaelazy program aeietral Słynni

komicy — kiólowle ekiana Pat f Patachon ido lOWmillf
Niepuetwane borapany airlerf u,pomasłowe sce»>v kotricz„e Nadprogram; Arcv  
dzieł pred. .Sowklno* Metkwa .W IE LK I MYŚLIWTfC*. Przepiękny fi'm z ż y ­
cia tskimoków, pełen aw arm miczych pszygod z przemytnikami i niebywałych 
wypraw myłllwrkicb. Wielki hymu miłości do pięknej dziewczyny i a  tle dzie-

wlczr taigi Syberyjskiej Dla lałodzleźy d«zwo!ony.

propagandowych.

L o k a l e
DO W Y N A J Ę C I A  3  poKojowe  
itiieszkŁnie z wszelkiemi w ygodą  
mi ja s n e  i ciepłe, ul. D ąbrow skie  
g o  7 .

1 0  W Y N A J Ę C I A  pokój dla sa*  
n o tn e g o (e j )  z m ekrępującem  » e j  
śc ie m , ze w szy stk itm i w ygod am i  
i u ż y w aln ością  telefonu, Antokoł-  
jka 5 0 ,  m 2 ,  tel. 7  9 4 .  O g lą d a ć  
n ożn a o d  9 — 10 rano, albo od  
3 — 6 pp ł.

TO S 1,* Rcxy .V,vd Villa ' po cenach

Porywający dramat kobiety, ktdra z odwagą Mottoi Nia z n e t a m  i y  
poszła na spotkanie nowe.no, nlezuanemn ży d a  I c l i ,  w l ą c  n a l a ł a m  Ci...

K M  C l  * J R a l e g ł ó - n e :  .P o jro m cjy n i  Marleny D e-  
j / H U r  ' I H I 1  U l .  .  tri-h* ROSEM ARY AMES oraz zaakomiry  
JOHN B 3 L E S  1 ilm przewyższajiący o niebo .Zaledwie wcioiaj*...  D w y w u *  

~ -  - Jatro premjera v kinie A f

M F I  l l l ^  powoda wielkiego powodzenia leszcze dziil Najnowszy

pr.Loój POLSKI 7  1 CO KÓJ MĄ2 KOdJ W NOCY?
e . r c z , ń s k s ,  KRUKOW SKI, M rn k la w lc a o w n a ,  Z n icz ,  J a r o s r y ,  T o m .  Gie- 
rasiA skł 1 lani.  WKRÓTCEi m i  wm * ■  -  u ■ # > % # | |  p r«H„kri

m. „ N Ę D Z N I l Y JSJS2,

2 — 3  P O K O J O W E  M IE S ZK A N IE  
z wszelkiemi w y go d am i w śró d ­
mieściu p o sz u k u ją ,  nie wyżej 2  
p iętra . O ferty  kierow ać d o A d m i  
m stracji  ,S lo w a *  pod O, K-

p»

fl*" W  K i O ku HUGCt p. t.

N a u k a

Sukienka dla niej
—  Odyjdzisia, Franuk, obrzyd ty 

mnie zti wsy.yntkicm! —  przemówiła 
do Franciszka Juchniew icza wybran­
ka jego serca/ jednak pan Franio, nie 
tracąc kontenansu, zmrużył szelmow­
sko jedno oko i rzucił kusząco pyta­
n ie:

—  Nu, a iżeli podaruja ładna su 
kienka?

—  W ów czas—  może’.. —  odrzek­
ło tajemniczo dziewczę, słowami boha 
terki z film u oglądanego przez nią 
przed p arr dniami, później zaś - - ju ż  
od siebie —  dodała: „A je.jzczeb ja  
chciała bransoletka i partm anik!“ . i

Pan Franciszek, ucieszony nadzie­
ją  odzyskania serca kapryśnej oblu­
bienicy, zabrał się energicznie do 
dzieła, postanawiając jednocześnie, 
colom podniesienia uroku swej męs­
kiej postaci, Jiokoinjilotować za jed ­
nym zachodem, i własną garderobę!

To też Helena Hałaburdowa (Zyg 
muntowska 20) zameldowała onegdaj 
policji o kradzieży nietylko damskiej 
lecz i męskiej garderoby, na sumę 
230 zł., nie licząc kilku drobiazgów...

Cóż jednak z teg o ! Sprawka się 
wykryta,, s pana Franciszka, zamiast 
kochanki, przytuliła w swe zimne ob 
jęcia  -cela więzi >nna:..

W incuk Markotny.

Programy radiowe
WILNO.

Poniedziałek- d.ila 5 listopada 1934 r.
6.45 Pieśń. Muzyka Gimnastyka. 

Muzyka. Dziennik por. Muzyka. Chw.l 
ka pań domu.

7.50 Pogadanka L. O. P. P
11,57 Czas.
12,03 Wiadomości meteor.
13.05 —  13,30 „Z operetek Abraha­

ma i Kalmana" (płyty)
15.30 Wiadomości eksportowe.
16.25 Zula PogorzelSKa przed mi­

krofonem.
16.45 Lekcja niemieckiego
17.00 Recital śpiewaczy.
17.25 „Czerń żyje nasz drobny 

mieszczanin" — pog. wygł. Piotr W i­
szniewski.

17,35 Koncert dla młodzieży (pły­
ty). Piosenki Boba i Bobetty. Objaśnię 
nia Z. Ławęskiej.

17.50 Pogad. B. Winawera.
18.00 Koncert reklamowy.
18.05 Z litewskich spraw aktual­

nych.
18.45 Zagadki muzyczne dla dzieci
19.25 Pogad. Aeroklubu W !'.
19.30 „Dwa tysiące przyjaciół" — 

wygł. K Jabłowski.
19.56 Wił. wiad. sport.

21.00 Koncert muzyki dawnej, (tr. 
z Konserwatorjum).

21,45 „Tajemnica najmniejszych or 
ganizmów" — oaczyt wygf Chejfec.

22.00 Skrzynka pocztowa Nr. 330.
22,15 1 lekcja tańca pod kier L.

Wajszczuka.
22,35 Muzyka taneczna.
23.00 Wiadomości meteorolog.
23,05 —  23,30 Muzyka taneczna.

WARSZAWA 
WrOrek. 6 listopada 19o4 r.

Godz. 6.45 „Kiedy ranne wstają zo 
rze". 6.48 Płyty. 6.52 Gimnastyka. — 
7.07 Płyty. 7.35 Chwilka pań domu. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 — 
Wiad. meteor. 12.10 Koncert Zesp. 
Fronta i Foreszko. 12 45 „Listy od 
dzieci" — omówi p W. Tatarkiewicz. 
13.05 D. c. koncertu. 15.30 Wiad o ek­
sporcie polskim. 15.35 Przeg ąd giełdo­
wy. 15.45 Popularna muzyka wschod­
nia 16.45 „Skrzynka P. K. 0 .“. 17 00 
Pieśni. 17.25 „Przestępczość u dzieci" 
wygł. p W Woytowucz - Grabińska. 
17.35 Płyty, 17.50 „Skrzynka pocztowa 
techniczna". 18.00 „Wiadomości rolni­
cze „Z Kursów im. Staszyca" wygł. 
pvof. Jankowski. 18.00 „Życie kultural­
ne i artyst>czne stolicy" 18.15 Kon­
cert kamerFny. 19.20 Feljeton aktual­
ny 19.30 Płyty. '9 -50  Wiad sport. — 
20.00 Muzyka lekka. 20.55 „Jak Dracu- 
jemy w Polsce". 21.00 Koncert popu­
larny. 22.15 Muzyka taneczna. 22 45 
Odczyt w języku esperanc. „Ochro­
na roślin w Polsce". 23.00 Wiad. mete­
or. 23.05 D. c, muzyki tanecznej.

\ L e k a r z e
D o k t ó r  G l N S B ć R G

Choroby skórne, weneryczne 1 mocz 
olciowe. Wileńska 3, Przyjmują od 
8—1  j 4 - - 8  Tei. 567
■ t u w i u j i i  .11 m n i i i  ł i i ł i ł t l i l .

| Kupo i Sprzedaż f
K U P I Ę  K A J A K  d w u o s o o o w f .  
O ferty  a o  .S ło w a * pod K . S .

^ rrrrrrrrrrfT rrfrrrrrrrfT rrrrn rrrt

F R A N C U S K A  udziela lekcyj *  
zakresie w szystkich  klas gin.ua  
zjum. Mickiewicza 2 2 ,  m . 15, 
od 1 1 - 1  g.

„PRO M IEN I” P rz e d sz k o le  —  Wi 
w ulskiego 4 przyjm uje nadal za  
pisy dzieci w wieku L 3 — 6 .  Ż y ­
c z ą cy m  k om plety  konwersacji  
francuskiej i plastyki. O płrtjr mi 
nim alne.

STUDENT I I I  roku prawa wykwaJifi
kowany korepetytor, „pecjalnoćó mate 
matyka, znajomość łaciny, grek., frma 
cuskiego i niemieckiego —  udziela l t  
kcyj w zaaresie gimnazjum. Piwna l t  
—  2.

PaszuKujj piecjf
E M IG R A N T K A  polska z Japonjt,  
inteligentna o so b a  n starszydi  
wieku, zna języki, gra  na for 
tep jan ie— poszukuje jakiejkolwiek  
p racy  (w  b ib ljo tece ,  p o m oc »  
w biurze i t. p )  N iem a środków  
do ż y cia .  Ł a s k a w e  o f e n y  kiero­
wać n od  a d r e s tm :  W ilno, Miodo  
wk 3 — 5.

K U C H A R K A , d o b rze  g o io jącs  
p o szuk u je  p ra c y .  Ł ask a w e  oferty  
dla „D o św ia d cz o n e j* .

LiAAAAAAA —

Praco zaofiarow.
„ n  rrr»

M Ł Y N A R Z  sam otny ob ezn an y  i 
przem alem  na sa lo w y m  potrzebny.  
W y m r g i n e  d łu g o le tn ie  św iadec­
twa. Zgłoszenia  z p o d m ie m  w a­
runków p o d , M ły n * .  Nieuirzględ-  
nione bez odpow iedzi.

i R ó ż n e
m ? f iv

T A P C Z A N Y - Ł Ó Ż K A ,  foleit ,  
m e b le  w y ście lan e , w szelkie ro  
boty  tapicerskie najsolidniej, naj­
tan iej ,  najlepiej w firmie Stfcf. 
Sabała, N iemiecka 2.

P IA N 'N O  w dobrym  stanie  kupię 
o k az y jn ie .  Oferty z podaniem  
ceny,; W iw ulskiego  4 — 5 .

R A U J G  (d e te k to r  z głośnikiem )  
d o sk o n ale  o d bie ra jące  s ta c ję  miej 
sco w ą , n ie w y m a g a ją ce  żadnych  
kosztów  sp rzed am  okazyjnie. Pił  
su dskiego  1 0 — 5

W A G Ę  d o k to rsk ą  w d o b ry m  s ra ­
nie kuoię ok azy jn ie  O ferty  sub 
„T anio*  d o  A d m .

IN T E L IG E N T N A  RODZINA skła­
dająca się z 5  o s ó b ,  prosi o  effa 
ry na wykupienie ciepłych  ab ta ż  
l  lom bardu i kupienie lekarstw  
dla 2 ch o ry ch .  Ostatnia  nędza. 
Nie m ają  co  je ś ć .  Ł a s k a w e  ofiar ;  
przyjm uje Admin. „ S io w r* ,  “dla 
„inteligentnej ro d zin y * .

zT,\",Ti Mieczysław
pracuje jtka wspólnik w fi mH .W al  
szaw -scy f r y z je r z y  W a  l a w  S JA; f
a nenia ;  42 i polec* JWPtuiow lotidac 
wykouauie trwałi) ondulacji najnowtzya 
»parałam parowym Bezpt czne. Bezkot, 
korencyjne. Teł. 20 C6.

M IK O Ł A J M IEuNOW IOZ. 20)

S Ę P Y
izmaił, którego nie męczyłj mgdy ciii do wy boru stos kilimów K izik - 

długie, całodzienne wędrówki po gó- ajanssilak, wyrabianych przei kobie- 
rach i lasach Kaukazu, odczuwał już ty w haremach. Gdy piękny, barwny 
omdlenie i zawrót głowy od tego gwa- dywan był skończony, wyrzucano go 
ru, zapachu i ścisku, Zaproponował na ulicę, aby deptali po nim przecho- 
puwrót, —  ale Murat roześmiał tylko dnie, później mókł w wodzie, a po 

zapytał go: wyschnięciu, wyczestny i wytrzepary
  No, a gdzie dywanyf Bnchara, stawał się miękki i puszysty. Proce-

Wschód bez dywanów 1 dura wyrobu trwała nieraz dwa lata.
Skierowano się więc w stronę baza Niektóre dywany sjtrzedawano dosło- 

row z makatami i dywanami. Po dro- wnie na wagę złota, a miały uabyw 
dze obejrzano stragany z biżuterją, ców nawet i kawałki starych kilimów, 
kramy z ziołami leczniczcmi, jagoda- służących do wyrobu gobelinów 
mi, korzeniami o tajem niczej, czaro- Wśród tych bezcennych kobierców 
dziejskiej mocy, ominięto stosy arbu-kręcili się Ormianie, Persowie, Turey 
zów, melonów, winogron, orzechów i i Żvdzi, kupow-ali najpiękniejsze oka- 
chałwy, tonących w chmurach prochu, zy i wywozili na rynki Kon stan tyno- 

Brodaci kupcy ix zrzucili przedjio.a, Kairu, Teheranu, Ljonu i Berli- 
przybyłymi gośćmi stosy jedwabistych na. Część ich szła dla szachów P ersji, 
miękkich dywanów o cudnych, żywych zdobić ściany salamików oraz. hare 
barwach. W abiły oczy kunsztowne a- mów pięknych faworyt i hurysek. 
rabeski, splątane w symetryczne lin je W ieczór zapadał, gdy Tzmaił i Mu- 
■omamonty, Kwieciste wzory i całe la- ratom wracali do domu. Izmaił był o- 
birytny artystycznej gmatwaninv.“Rzn szołoimony jirzeżytemi wrażeniami.

Usta zaś M urata nie zamakały się, 
kreśląc córa’ to nowe cuda życia na 
Wschodzie.

W tem drogę przecięła im ciżba 
ludzka. Przystanęli. Ponad głowami 
tłumu ujrzeli na ognistym ogierze mło 
dego, najwyżej dwunastoletniego ba­
czę. Siodło i uzda konia błyszczały od 
złota, czaprak zdobiły drogie kamie­
nic. I brany był w malinowego koloru 
ch a ła t; na rękach pobrzękiwały mu 
branzoiety, Z tyłu głowy zwieszały się 
różnokolorowe wstążki. Z obu stron 
podtrzymywało go dwóch Sartów. B a­
sza śmiał się głośno i rzucał na wszy j 
stkie strony całusy. Była to żywa re­
klama, jaką  wysłał na ulicę Kierek 
najwspanialszy Gzaj - Chane Rekla 
ma taka budziła wśród roz.nanńętuio- 
nych widzów ochotę do zabawy i 
orgji, —  i napełniała loka, herbaciar­
ni gośćmi naprzeciąg całej nocy.

ROZDZIAŁ XV.
Szybao poczęły m ijać dnie, tygod­

nie i miesiące. K rótka, dwa miesiące 
trw ająca zima, miała się ku końcowi. 
Poranki były świeże, powietrze prze­
zroczyste. Na wschodniej stronie ho­
ryzontu rysowały się szczyty gór P a­

miru. Od Zachodu zaczął się przelot 
ptaków.

Murat zajęty \\ ielo w jmłku, zosta 
wiał Izm aiła na całe ranki, a ten wa 
łęsał się j>o okolicy, odpoczywał z j 
książką w ręku w domu, lub szedł nad 
rzekę, siadał na brzegu, patrzył w je j j 
spienione, brunatne fale, wsłuchiwał j 
się w ich bełkot i z nad smętnej A mu 
D arji żeglował myślami na Kaukaz. | 
A czasem myśl jego oparła się, hen, ’ 
o dalekie, Szerokie stepy Ukrainy i , 
srebrzystą ta lię  Dniepru.. L myślach, j 
ja k  tonący jłrzeżywał całe swe życie i 
lękliwie pytał się sam siebie, co hę 
dzie dalej.

Gdy pewnego dnia siedział zadu 
many nad rzeką, przybiegł do niego 
zadyszany M urat z wiadomością o] 
polowaniu, na które za chwilę w yja­
dą. Poderwał się Izmaił z radości. Po­
śpieszyli obaj do kasyna oficerskiego, 
skąd wyprawa miała wyruszyć. Tutaj 
już oczekiwały arby, na które złożono 
ekwipunek podróżny i zapasy, kły- j 
śliwrskie psy obszczekiwały konie, 
rwąc z niepokojem naprzód.

Ruszono konno. Droga była uciąz ] 
liwa, kurz trącony kopytami koni

tvzbijał się gęstą chmurą. Jechano 
drogą ogrodzoną dywałann, czyli par­
kanami z gliny, poczom zjechano na 
gościniec. Wzdłuż gościńca biegły ka­
nały z wodą, a nad niemi nosła bujna 
zieleń, srebrzyły się drobno listki to-1 
poli i drgały gałązki iw. Mijano opu-' 
szczone w- te j jiorze ki szlaki, strzeżo­
ne jeduak dzielnie przez psiska, któ­
re .skakali do pęcin koniom.

Za kiszlakami, daleko i szeroko cią 
gnęły się ruchome, żółte piaski, falu­
jące  ja k  morze i ja k  ono zdradliwe. 
Nieraz silny samum, niosąc na swych 
ciężkich skrzydłach tumany piachu, 
zasypywał w jedni m dniu wydartą 
•krwawym potem oazę. 1 ubogą S art 
odrazu Stawał się żebrakiem. Spośród 
djim przeniknęły szare stada pustyn­
nych kuropatw, lub umknęła spod ko­
pyta konia trwożliwa jaszczurka.

Nocny spoczynek naznaczono przy 
wielknej studni, sięgającej wedle opo 
windań czasów Dżingi' - Chana. My­
śliwi zastali tu taj rozłożoną karawanę 
Sartów, idącą już tydzień od Samar- 
kandy do Kierek. Prowadził ją  wyso­
ki, suchy starzec, z długą białą bro­
dą, w bmłym turbanie, który podkre­

ślał silną ogorzałość twarzy i spoko; 
ne oczy. Sartowie napełniali Durłar 
wodą, poili wielbłądy i gotowali wi' 
ezorny posiłek. Aby wodę czerpać, 
trzeba było przywiązać do nogi wiel- 
hłąda sznur, dochodzący długości łft 
metrów, taka bowiem była giębokośr 
studni, poczerń jiędziło się wielbłąd- 
w głąb pustyni. V  yrdobyta woda by­
ła wstrętna, żółta, mętna i goraha. 
lecz niewybredni Sartowie pili ją  i 
gotowali na niej jrosiłek. W  późni 
noc, otuleni szczelnie burnusami, sie­
dzieli w kuczki, wokoło ogniska, gwi 
rząc zeiclia i czuwając.

Z drugiej strony rozłożyli się we­
seli, pełni humoru oficerowie. Rozbi . 
brezentowe namioty, wyciągnęli przy 
gotowane zapasy żywności, raczyli ś ę  
winem i zajadali smacznie. Długo w 
noc rozbrzmń wał onóz śmiechem i we 
sołemi żartami, sypały się dowcipne 
historje, anegdotki i wspomni nia 
Przed snem każdy owinął się dokła 
dnie w wełmanę burkę, chroniącą ml 
skoip jonów.

A gdy niebo zaczęło żółknąć n* 
Wschodzie, obie karawany rozjechał} 
się w  lasze strony. ( .B  C. ».)
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